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GŁOS NARODU
Wychudzi t ł t t i w i i *  o godz. 6-oj wiiczorcn z wyjgtgien licdzitl i ftrtąf.

W dni poświateczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ei rano i o godz, 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne, przekąsy ai prenume
ratę I inserty nadsyłać moziu (raiaso 
do Admlnlstracyi „Głosu Nsrodu". — 
Prewmerrię oprócz upoważnionych 
afrencyt przyjmuje każdy urząd po
cztowy w obrobię monarchii i w pań
stwie nierdeckien. Reaismacye nia- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
oocatowej. — Rękopisów red Jrcya nie

inrrŁn,

Adres Red.: Ul. sw. Krzyża L 7. Adres 
tal. „Głos Narodu" Kraków. TaL Nr. 190

OGŁOSZENIA (Insersty) przyjmuje Administracja „Giosu Narodu*, róg u!, św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od mieisca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hsL, skład t. oelarycany, liczbowy, od wiersza 30 haL za ple.* - 
aay •«*, każdy następny 12 hal. Naaewanc po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki ao „Głosu Narodu (prospekty, cy i kuf arze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od I0C c r ł  dL-amlejf cowyci, a 1 k. od 100 ega. dla miejscowych pie- 
eummatoroyy. samiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sotołowski (Pasaż Hausmanz). w Wiednia Haasenstein & Vogier, M. Dukea, H. bchalek, E Braun, R, Moase H. Prledl. w Berlinie P. & Coe, w1 Bbdaptaida I. LeoooldL w Paryżu da RaczkowJd 14 CitS

de T rerise, F. lcr.es & Cle, A. Łftretts,

Nowość w tutkach

B o n-ton
najlepsza marka

z fabryki St. Wołoszybskiego w Krakowie

Sprawy austro-wjjjjierskia.
(Telegramy „Głosu Nw<>du“ i 12 kwietnia)
0 mandat niem. ministra-rodfaka.

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondencya chrześć.- 
soc. „Austria" ogłasza w sprawie mianowa
nia m inistra-rodaka informacye, z których 
wyniKa, że stronnictwa chrześć.-socyalne ja 
ko najw iększa party a w Austryi, posiadająca 
reprezentantów  w krajach koronnych, zażą
dało dla siebie tego posterunku.

Usunięcie języka niemieckiego ze 
szkolnictwa słoweńskiego.

Graz. (Tel. wł.) „Graz. Tagepost" donosi 
z Lubiany, że obie partye słoweńskie kato 
licka i liberalna czynią zabiegi, aby w szko
łach średnich usunięto zupełnie wykład w ję
zyku niemieckim. Dotychczas uczono w języku 
niemieckim m a t e m a t y k i ,  h i s t o r y  i i g e o 
g r a f i i .  Słusznie zatem tw ierdzą Słoweńcy, 
iź stan ten nie odpowiada ich umysłCwym 
i kulturalnym  wymogom.

Zaaach aa jWcassego?
Paryż. (Tel. wł.) „Petit Journal" donosi, 

że b. m inister spraw zewnętrznych podczas 
zgrom adzenia w Soissy został zraniony strza
łem rewolwerowym. F a k t ten dowodzi, iż 
w alka wyborcza we Francyi przybrała formy 
r o z b e s t w i e n i a ,  tern więcej, że socyaliści 
nie chcą dopuścić do m andatu tak  u m i a r 
k o w a n e g o  kandydata, jakim  Jest Delcassó.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Zgt. am Mittag" 
Kazał się połączyć telefonicznie z mieszka
niem paryskiem  Delcassego, na k tórym  mia
no — lak  wiadomo — dopuścić się zamachu. 
Do telefonu zgłosiła się pani belcasse, k tó ra  
wiedząc o pogłosce, uświadczyła, że je s t  n i e 
p r a w d z i w ą ,  jakkolw iek stwierdziła, że do
tychczas od męża niema ż a d n e j  wiado
mości.

Rapitaiacya ftlbaticzyljdw.
Konstantynopol. (T. B ) Wedle depeszy ko

m endanta iii korpusu d z i e w i ę c i u  do  
w ó d c ó w  p o w s t a n i a  p o d d a ł o  s i ę ;  — 
inni d z i ś  m ają się poddać. Powstańcy wy
dali zdobyte działo i siedmiu pojmanych żoł
nierzy. Główny kom endant Szefkel Turgot 
pasza odjechał do Adryanopola, skąd z czte
rem a batalionami i dwiema kompaniami, za- 
opatrzonemi w karabiny maszynowe uda się 
do północnej Albanii.

Konstantynopol (Tel. wł.) Pogłoski o ka- 
pitulacyi wodzów albańskich w całości p o- 
t w l e r d z a j ą  s ię .  Zdaje się przecież, że 
rząd turecki z go  a z i ł  się na zaprowadzenie 
a l f a b e t u  ł a c i ń s k i e g o ,  k tóry  będzie o- 
bo  w i ą z k o  w o wprowadzony do szkół.

Autonomia albańska;
Londyn. (Tel. wł.) „Times" donosi, że Au- 

strya  i Włochy porozumiały się w sprawie 
udzielenia autonomii dla Albanii, gdyby utrzy
manie „sta tus quo“ było niemożliwemu

Trzecia kandydatura 
Roosevelta.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue freue Presse" 
przynosi wiadomość, ż( Roosevelt zgodził się, 
aby ponownie kandydować na prezydenta Unii 
Amerykańskiej.

Od siebie dodajemy, że ponowne to zgło
szenie tej kandydatury przez Roosevelta je s t 
czemś irowem w dziejach Stanów Zjednoczo
nych. Pod wzglęuem bowiem kandydowania 
na prezydenta wszyscy naśladowali Jerzego 
W aszyngtona i kandydowali najwyżej dwa 
razy, dzierżąc godność przez 8 lat. — 
T r z e c i  r a z  n i k t  z n i c h  n i e  z o s t a ł  
p r e z y d e n t e m .  Nawet jenerał Grand wiel
ce zasłużony około zniesienia niewolnictwa, 
zgłosiwszy trzeci raz swą kandydaturę mu 
siał ją  cofnąć, pod wpływem oburzenia lu
dności.

Postępek zatem  ten RooseveJta je s t czemś 
r e w o l u c y j n e m  w d z i e j a c h  a m e r y  
k  a ń u k i e h.

te legram y
iićU ertir.y  .Ofccc •?. ćr.is 12 kwietnia.)

Giełda
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 

przedpołudniowej panował nastrój przyjaźniej- 
szy pod wpływem Korzystnych notowań gieł
dy nowojorskiej. Spekulacye zachowały się 
jednak z rezerwą. Kursa utrzym ały się na 
wczorajszym poziomie.

L^ów w rocznicę śmierci Antoniego 
hr. Potockiego.

Lwow. (Tel. pryw.) Staraniem  kom itetu 
„Żywego pomnika hr. Andrzeja Potockiego" 
odbyło się dziś w katedrze nabożeństwo ża
łobne, k tóre celebrował ks. biskup B a n d u r -  
s k i .  Podczas nabożeństwa „Lutnia" odśpie
wała pieśń żałobną a ork iestra  odegrała m ar
sza żałobnego Chopina. Obecni byli członko
wie prezydyum miasta, radni i bardzo wiele 
publiczności. Równocześnie w kościele Ber
nardynów staraniem  urzędników nam iestni
ctwa odbyło się nabożeństwo. Na środku ko
ścioła ustawiono katafalk, przybrany kwia
tami. Obecny był nam iestnik i urzędnicy n a 
miestnictwa.

0 sgzamin adwokacki.
Wiedeń. (Tel. wł.). Trybunał adm inistra

cyjny wydał zasadnicze orzeczenie co do 
kwesty i, czy kandydat adwokacki, k tó ry  już 
dwa razy przepadł przy egzaminie, może być 
trzeci raz dopuszczony do tego egzaminu. 
Dotychczas zdarzało się to  tylko wr drodze 
łaski.

Pewien kandydat adwokacki, którem u 
Trybunał najwyższy odmówił 'dopuszczenia 
po raz trzeci do egzaminu, w riósł zażalenie 
do ministerstwa sprawiedliwości; m inister
stwo zatwierdziło jednak  postanowienie Try
bunału najwyższego. Wówczas kandydat ów 
zwrócił się do Trybunału administracyjnego, 
k tó ry  orzekł, że niema takiej ustawy, podług 
której dopuszczenie do egzaminu po raz 3 ci 
nie mogłoby nastąpić.

Aastrya 1 Włochy.
Berlin. (Tel. wł,) „Beri. Tagebi." ogłasza 

rozmowę swego korespondenta z bar. M a- 
r  i n 1 m, znaną powagą w Kwestyach między 
narodowych. Bar. Marini stwierdził, iż s t o 
s u n k i  m i ę d z y  A u s t r y ą  a W ł o c i i a m i  
są o b e c n i e  j a k  n a j l e p s z e .

Obchód szopenowski w Moskwie.
Moskwa. (Tel. wł.). „Lutnia" tu tejsza u- 

rządziła wczoraj uroczysty obchód szopenow
ski przy współudziale Millera, Horoszew- 
skiej, Narbut-Hryszkiewiczowej i prof. Pa- 
chulskiego. 0  życiu Chopina mówił Budzyń
ski, o znaczeniu zaś narodowein jego w pod
niosłem przemówieniu b. poseł do Dumy pań
stwowej, mecenas Lednicki

Nie chcą rewizyi.
Petersburg. (Tel. wł.) „Riecz" donosi, iż 

na raucie u Stołypina, oświadczył tenże, że 
żądana przez Dumę rewizya w irinisterstwie 
marynarki nie odbędzie się, ponieważ okazała 
się nie wykonalną (?), ponieważ m arynarka 
wojenna n a l e ż y  do  k o m p e t e n c y i  — 
c a r a  (I).

Rosyjski statek powietrzny.
Berlin. (Tel. wł.) Rosyjskie m inisterstwo 

wojny zamówiło wr Niemczech sta tek  powie
trzny typu „Paiseval“ za sumę 180.U00 ru 
bli. Balon ten będzie w połowie lipca prze
wieziony do Petersburga.

Angielski statek powietrzny,
Londyn. (T. B.) O okręcie powietrznym, 

zamówionym przez admiralicyę angielską, 
donoszą, że będzie on podobny do ostatniego 
okrętu  Z e p p e l i n a ,  będzie mniejszy, ale 
s z y b s z y ;  posiadać ma przyrząd do wytwa
rzania siły elektrycznej, aby można go użyć 
do telegrafu bez drutu.

0 ligę wojskowa w Grecji*
Ateny. (Tel. wł.) Część oficerów greckich 

zwraca się przeciw pułkownikowi Zorbasow1 
z zarzutem , iż zmarnował taką  orgaoizacyę, 
jak ą  była l i g a  w o j s k o w a .  Zam iast bo
wiem wszcząć riw ołucyę — p o g o d z i ł  s i ę  
z k r ó l e m ,  Na to Zorbas oświadcza, iż liga 
wojskowa była odosobnioną i pozbawioną 
poparcia ludu, wobec czego — w razie re- 
wolueyi — lud absolutnie zwróciłby się prze
ciw niej.

Strajk w Marsylii.
Marsylia. (T. B.) Pomocnicy handlowi, ja- 

koteż służba tram w ajow a postanowili roz
począć s t r a t k j e n e r a l n y i  poczynili przy
gotowania, by dziś rano zaniechano pracę 
w s k l e p a c h  i by nie dopuścić do wyjazdu 
w o z ó w  t r a m w a j o w y c h .

Rozwód p. Toselli.
Berlin. (Tel. wł.) „Beri. Tagbf.“ utrzym uje 

wbrew wszelkim zaprzeczeniom, że rozwód 
pani Toselli je s t  rzeczą p o s t a n o w i o n ą .  
Wczoraj wręczyła p. Tosseli we Florencyi 
s k a r g ę  r o z w o d ą  przeciw swernu małżon
kowi

Niepokoje w Gwadelupie,
Paryż. „N. Z. Herald" donosi z Pointę a 

P itre : W Vieux riabitans kon trkandydat do
tychczasowego deputowunego Gerauld - Ri
charda Hedille, członek rady generalnej Fin- 
cus i dziennikarz Ciaire zostali uwięzieni z 
powodu p o d j u d z a n i a  d o  p o w s t a n i a .  
Uwięzienie wywołało ogromne w z b u r z e 
n ie . Przyszło do K rw  a w y c h  s t a r ć .  Liczne 
osoby zostały z r a n i o n e .  Sekretarz burm is
trza  ś m i e r t e l n i e  r a n n y  trzem a postrza
łami.

Warunki perskiej pożyczki.
Londyn. (T. B.) Biuro R eutera dowiaduje 

się, że między warunkami, jak ie  Anglia i Ro- 
sya przy ewentualnej pożyczce Persyi posta
wiły, było postanowienie, że program  wy
datków ma być przedłożony a n g i e l s k i e 
m u  i r o s y j s k  poselstwu. W ydatki mają 
być kontrolow ane przez komisyę, składającą 
się z m inistra skarbu  jako  prze w., z 4 Per 
sów i stojących w służbie perskiej 2 F ran
cuzów, Bizota i Mornarda. Anglia i Rosya, 
k a ż d a  w s w o i m  z a k r e s i e  interesów, 
mają przedewszystkiam  posiadać p r a w o  
o d r z u c a n i a  k o n c e # y j  k o l e j o w y c h ,  
Rusy a ma otrzym ać m o n o p o l  ż e g l u g i  
na jeziorze U r m i a .  Jako  gwaraneya za 
mającą być wypłaconą pożyczkę służyć mają 
c ł a ;  stopa procentowa wynosić ma 7!

Z Ghwii- b i e ź p .
Echa procesu ianiny Borowskiej Około 

120 krakow skich adwokatów wniosło do 
krak. Izby adwokackiej następujące pismo:

Z okazyi przeprowadronej w styczniu br 
przeciw Janinie Borowskiej rozprawy o zbro
dnię m orderstw a pojawiły się w pismach 
przeważnie wiedeńskich głosy, skierowane 
przeciwko wymiarowi sprawiedliwości u nas. 
Sądownictwo nasze obłożono pog&rdliwem 
mianem „galizische Justiz", a zarazem przy 
tej sposobności atakow ano osobę radcy sądu 
krajowego wyższego p. Hieronima Błonaro- 
wicza, przewodniczącego rozprawy przeciw 
.Tanlme Borowskiej, starano się sprawowanie 
przez niego urzędu przewodniczącego oczer
nić v, obec szerokiej publiczności i osobę Jego 
zbeszcześcić. Dziś, kiedy na spraw ę patrzymy 
już historycznie, a więc wolni od nam iętno
ści i przesądu, uważamy za swój obowiązek 
podnieść głos przeciwko tem u obniżeniu na
szego sądownictwa, a jesteśm y do tego po
wołani, ponieważ będąc w.;półczynni przy 
wymiarze sprawiedliwości, mamy codzienni# 
sposobność przyglądać się jego funkeyono- 
wauiu. Wszyscy jesteśm y przekonania, ż p  

nasze sądownictwo, to chluba naszego spo
łeczeństwa, że stan  sędziowski pojmuje go
dnie swoje zadanie, a spełniając je  chlubnie, 
stoi na wyżynie swego zawodu.

Z długoletniej też działalność' we wszyst
kich dziedzinach sądownictwa znamy dobrze 
osobę radcy sądu krajowego wyższego p. 
Błonarowicza. Je s t on godnym członkiem 
swego stanu, chlubą zawodu sędziowskiego; 
gdziekolwiek zaś pełnił swój urząd, to zaw
sze staraniem  jego było dociec prawdy tylko, 
choćby ona stokrotnie była nieprzystępną. 
W procesie też przeciw Janinie Borowskiej 
ta tylko dążność przewodniczącego przyświe
cała jego urzędowaniu. W sprawie wspo
mnianej spełnił p. radca Błonarowirz swoje 
zadanie, swój obowiązek sędziowski tak, jak  
każdy prawy a wytrawny, stojący na wyży
nie swego zawodu sędzia spełnić go powi- 
winien. Odpierając niecne zarzuty, sk iero 
wane z okazyi rozprawy Janiny Borowskiej 
przeciwko sądownictwu naszemu wogóle, a 
w szczególności przeciw osobie p. Błonaro- 
wicza, cenionego wysoce przez cały stan 
adwokacki, bronimy przez to stanu adwoka
tury, k tó ia  jedynie kw itnąć i spełnić swoje 
zadanie może wśród stanu sędziowskiego, 
spełniającego swoje zadanie tak  wzniośle, a 
godnie, jak  je  spełnia p, radca Błonarowicz.

Enuncyacya ta  jes t wyrazem ogółu adwo
katów  i dlatego my niżej podpisani uprasza 
my: Śwleti y wydział, jako widome na zew nątrz 
zastępstwo ogółu adwokatów zachodniej Ga 
licyi, raczy uchwałą zadokum entować to tu 
taj podniesione stanowisko adwokatów i tę 
enuncyacyę opublikować.

Rewizya senatorska w Warszawie. Gały ty 
dzień bieżący kom isya poświęci przeglądaniu 
zabranych dowodów. Kończona będzie ró w 
nież rewizya m agistratu  i lombardu.

Z powodu zamieszczonych w „Nowoje 
Wrem." zarzutów  pod adresem  komisyi re 
wizyjnej senatora Neuhardla. że ta  jakoby 
dlatego zabrała się do rewizyi intendantury, 
iż tam spodziewała sią powodzenia na pew
no, „Swob. Słowo", powołując się na zupeł
nie w iarogodne źródło, oświadcza, że z za
kresu rewizyi senatorskiej nie będą wyłą
czone naw et tak ie  urzędy w kiaju , jak  — 
k a n c e i a r y a  j e n e r a ł -  g u b e r n a t o r a  
w a r s z a w s k i e g o ,  k tó ra  będzie poddana 
rewizyi na zasadach ogólnych".

Precz z źydowsKą Karczmą!
W tygodniu bieżącym upływa term in do 

wnoszenia podań o koncesye szynkarskie. 
Termin to niesłychanie ważny nietylko dla 
interesowanych, ale dla całego kraju, bo bę
dzie on rozstrzygającym  dla kierunku, jak i 
przybierze cały olbrzymi dział naszego życia 
spcłeczno-etycznego. Jeżeli zw yciężą wpływy 
żydowskie, lud polski i ruski w Galioyi bę
dzie i nadal traw iony ohydną chorobą alko
holizmu ze wszystkiemi towarzyszącemi jej 
objawami — jeżeli władze krajow e staną na 
wysokości zadania, możliwem będzie stopnio
we wytępienie pijaństw a — a co za tom 
idzie, oswobodzenie społeczeństwa od żydow
skich wpływów.

Ze zwykłą sobie przewrotną logiką, za
rzuca nam organ socyalistyczny, że chcemy 
karczm ę żydowską zastąpić karczm ą cnrze- 
ścijańską, i twierdzi, że dla ogółu to w szyst
ko jedno, k to  wódkę sprzedaje, żyd, czy 
chrz ścijanin...

Rozumowanie to je s t  z g runtu  fałszywe, 
a insynuacya pełna złej wiary. My przede- 
wszystkiem żądamy zupełnego zniesienia 
karczem, i ograniczenia sprzedaży napojów 
alkoholowych do koniecznego minimum Naj 
lepszym prawdopodobnie do tego środkiem  
byłoby wprowadzenie ur^irze i etycznie skon
struow anego monopolu wódczanego. Ale za
równo zamknięcie karczem, jak  wprowadze
nie monopolu jes t narazie niemożliwe, <»to— 
jak  „Naprzód" wie dobrze, wyłącznie dlatego, 
ponieważ cały handei wódką spoczywa obe
cnie w rękach żydowskich, więc jeszcze ża
den rząd nie odważy się na radykalne zała
twienie sprawy i na wydarcie żydom ich ol
brzymich zarobków. Gdyjzatem karczm a i wy
szynk wódki jeszcze czas jak iś  pozostaną, 
trzeba nad tern pracować, aby szkodj srąd 
płynące dla społeczeństwa o ile możności 
umniejszyć i zneutralizow ać; i dlatego wcale 
nie je s t  obojętnem w czyje ręce dostaną się 
koncesye szynkarskie, k to  będzie dzierżył 
niebezpieczny przywilej sprzedawania wódki. 
Wiemy wszyscy, czem je s t obecnie karczm a 
żydowska na wsi i w małern m iasteczku — 
jaką  rolę odgrywają żydowskie szynki w 
większych miastach.

Ta karczm y i te  szynki są nietylko źró
dłami alkoholizmu,' ale rozsadnikam i wszel
kiego zepsucia i wszelakiego wyzysku. Szyn- 
karze żydowscy nie powodują się w stvym 
handlu żadnemi względami hum anitarnem i 
lub społeczno-etycznemi. Im chodzi tylko o 
wydobycie jak  na|wyższego zysku, choćby 
kosztem  nędzy i deprawacyi klijentów. Stąd 
też każda żydowska karczma, każdy szynk 
żydowski szerzą dokoła siebie straszliwe spu
stoszenia moralne i m ateryalne, i są powodem 
upadku moralnego i ruiny m ateryalnej ca
łych rodzin, a naw et całych osad chrześci
jańskich. Bu — przyznać to musimy — alko
holizm szerzy się głównie wśród chrzęści 
jań8klej ludności — a przy znanej solidarno
ści żydów, niebezpieczeństwo, jakiem  n a m  
grożą szynki, je s t  prawie żadne dla żydow
skich m ieszkańców naszego kraju. Więc usi
łowania zmierzające do w yrwania przemysłu 
szynkarskiego z rąk  żydowskich, nie wypły
wają bynajmniej z rasowej nienawiści, lub 
z fanatyzm u religijnego, ale są naturalnym  
odruchem obrony chrześcijańsko-polskiego 
społeczeństwa, przed straszną zarazą, jak a  
płynie obecnie z szynków żydowskich.

Żydzi jednakże nlem yślą wcale o zmianie 
postępowania, a tem mniej o wypuszczeniu 
z rąk  handlu, z k tórego czerpią olbrzymie 
zarobki i k tóry  je s t w znacznej części źró 
dłem ich potęgi. Wiemy dobrze, że wytężają 
oni obecnie wszystkie siły i nie cofają, się 
przed polityczną presyą, byle w s z y s t k i e  
koncesye szynkarskie na nowq* posiąść 1 
w ten sposób swój monopol utrzymać. P. 
nam iestnik je s t w prost oblężony przez ży
dowskich polityków, k tórzy  również w Wie
dniu rozwinęli olbrzymią agitacyę w celu 
skłonienia rządu centralnego do intei wencyi 
na rzecz żydów w lwowskim namiestnictwie. 
Mamy poważne obawy, że agitacya ta  nie 
będzie zupełnie bezskuteczną i znajdzie pe
wne poparcie w naszych konserw atywnych 
i liberalnych kółkach. Liberali m ają wobec 
żydów rozliczne zobowiązania i są od nich 
w miastach zupełnie zawiśli — konserw aty
ści zaś jeszcze nie mogą widocznie o- 
trząsnąć się z smutnych tradycyi „świętej 
karczm y" — kiedy to szynkaiz żydowski 
był praw ą ręką „obszarnika" — i jego po
średnikiem  w stosunkach z włościanami. 
Jeszcze teraz istnieją takie przedpotopowe 
okazy obywateli ziemskich, k tórzy pragną 
mieć we wsi żyda-szynkarza jako  giętkie 
narzędzie swojej wiejskiej polityki...

Pięknie wygląda wieś na Podolu np. — 
gdzie żyd dzierżawca na spółkę z żydem 
szynkarzem  rozpajaja i wyzyskują chłopów — 
a DOtem obywatel Polak dziwi się, że wło
ścianie ruscy zakładają hajdam ackie „Sicze* 
i głośnią na syonistę!

Piwo Pllznenskie P. B.
fUrqndl)

z Browaru AiBSzczanshiijo * Piizuio
założonego w rokn 1842 

piernszorzędkicj marki u am ze awej dobroci, oraa 
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Jeneralna Reprezurtacya

KrakAm, Jagiellońska ?. TcL BBS.
UWAGA: Prawdziwy ,,Prazdrój“ Pilcneński (Urąuell) 
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Następca tronu, arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand i flota 

wojenna Austro-Węgier.
W poniedziałek dnia 11 bu . nastąpiło 

spuszczenie na wodę whslkiego sta tk u  wo
jennego austro-w ęgierskiego, ochrzczonego 
mianom „Zrinyi". Już poprzednio m arynarka 
wojenna austro-w ęgierska otrzym ała dwa 
sta tk i takiego samego typu, a mianowicie 
„Erzherzog Franz Ferdinand" i „Radetzky*.

Z tego powodu w arto powiedzieć kilka 
słów o flocie wojennej monarchii Habsbur
skiej. Ogółem posiada ona 166 okrętów  roz
maitego typu, posiadąjących 103.&90 beczek 
objętości, 1.194 dział i 15.816 ludzi załogi. 
Z tego je s t 9 sta tków  wojennych, 10 krążo
wników rozm aitego typu, 96 torpedowców 
rozmaitych klas, 6 czółen podmorskich. Pod 
koniec roku przeszłego znajdowało się w 
w arsztatach trzy s ta tk i wojenne, jeden k rą 
żownik i sześć torpedowców.

Są to  naturalnie cyfry drobne, gdy się je  
porówna z flotą włoską. Ta ostatn ia liczy 
46 sta tków  wojennych rozm aitych klas, 126 
torpedowców rozm aitego typu, 6 czółen pod
wodnych, ogółem 300 statków , objętości 
560.048 beczek, 1903 dział i 25.855 ludz) za
łogi. W w arsztatach znajduje się pięć s ta t
ków wojennych, jedno czółno podwodne, 
sześć torpedowców. Na pochwałę m arynarki 
wojennej austryackiej trzeba powiedzieć, iż 
składa się ona z ludzi niezmiernie tęgich. Śą 
to przeważnie churwaci, podczas gdy korpus ■ 
oficerski, podobnie Jak w armii lądowej, re 
krutuje się z przedstawicieli rozm aitych na
rodów. Mechanikami i artylerzystam i są w 
znacznej mierze Czesi, których uzdolnienie 
do tej służby jes t już znanem i uznanem w 
Europie od pan i Wieków.

Do m arynarki wojennej m onarchia au- 
stryacka różnemi czasy przyw!ązywała różną 
wagę. Przed 1848 rokiem  A ustrya posiadała 
ładną 1 względnie sporą flotę wojenną. P un
ktom oparcia tej ostatniej była Wenecya, 
pod owo czasy silny port wojenny aastryacki. 
Gdy W enecyanie dnia 22 m arca 1848 roku 
chwycili za broń i kom endant austry&cki, 
generał hr. Zichy oddał m iasto bez walki 
patryotom  włoskim, calu prawie eskadra au* 
stryacka, stojąca w porcie, przeszła aa  s tro 
nę rewolucyi, ponieważ korpus oficerski 1 
większa część podoficerów składała się z sa
mych Włochów. Podczas oblężenia Rzeczy
pospolitej weneckiej przez w ojska austryac- 
kie, zakończonego kapitulacyą w  dniu 22 
sierpnia 1849 roku  dawniejsza eskadra au- 
stryacka uległa zupełnemu zniszczeniu. A u
strya  absolutna odbudowała energicznie flotę 
wojenną. B ia t cesarza Franciszka Józefa ar- 
cy! siążę Ferdynand, od 10 kw ietnia 1864 
roku Maksymilian I. cesarz MeKsykańaki, 
zajmował się gorąco fiotą austryacką. W zra- 
stała też wówczas i wyrabiała się nowa ge- 
neracya dzielnych oficerów tejże m arynarki. 
Należał do niej w pierwszym rzędzie Te- 
getthoff. Już podczas wojny z Danią odbu
dowana flota wojenna austryacka złożyła 
dowody swej sprawności. Tegetthoff jako  
kom endant eskadry austryackiej na morzu 
Niemieckiem zaatakow ał dnia 9 m aja lb64 
roku pod wyspą Helgoland daleko silniejszą 
flotę duńską i zmusił ją  do odwrotu. W trzy 
dni później za to zwycięstwo został k o n tr
admirałem W wojnie z Włochami dnia 20 
lipca 1866 roku  pod wyspą Lissą zmusił do 
bitwy niemal dwa razy silniejszą flotę wło
ską i odniósł ncd nią św ietne zwycięstwo. 
Rzecz znamienna, że zaraz po tej chlubnej 
dla floty wojennuj austro-w ęgierskiej kam 
panii w Wiedniu zaniedbano starań  około 
rozwoju floty. Cesarz Franciszek Józef I. nie 
interesow ał się rozwojem floty może i dla
tego, że cierpiał zawsze na silną chorobę 
m orską. Je s t rzeczą charakterystyczną, że 
wśród stukilkudzlesieciu mundurów, k tó re  
cesarz Franciszek Józef posiada jako  feld
m arszałek i szef pułkowy rozm aitych armii, 
niema ani jednego m unduru m arynarski' go.

Coraz silniejszy rozwój m arynarki wo
jennej włoskiej z wyraźną tendencyą anty- 
austryacką, zdążającą do zapewnienia Wło
chom zupełnej przewagi na morzu Adryaty- 
ckiem, zniewolił decydujące sfery wiedeńskie 
do rozwinięcia energicznych zabiegów celem 
pomnożenia floty wojennej austro-w ęgierskiej. 
Następca tronu  austryackiego, arcyksiążę
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Franelszek Ferdynand in teresuje się bardzo 
żywo w szyjikiem . co się odnosi do rozwoju 
m arynarki austro węgierskiej. Obecny pobyt 
następcy tronu  na wyspach Briońskich po 
zostawał w łcisły. o sw iązku z akcyą, dążącą 
do wzmocnienia floty wojennej A ustro-W i
gier. Arcyksiążę przez dwa miesiące z górą 
poświęcał większą część dnia sprawom ma
rynarki. Zwiedzi! ja k  najdokładniej wielki 
arsenał m orski w porcie wojennym Pola 
Przyglądał się  robotom  prowadzonym w a r
senale i a a >ał je  sobie szczegółowo objaśniać, 
Zwiedzi! też eskadrę wojenną austro-w ęgier- 
ską, zanim się udała na wody wschodnia mo
rza śródziemnego. Towarzyszył też eskadrze 
na torpedowcu „Osikos". Wziął udział w ćwi
czeniach artyleryjskich, upraw ianych przez 
eskadrę rezerwową. Obeznał się z trzelaniem  
ao  p łyt pancernych, z ową techm&ą artyle 
ryi, k tó ra  dąży do tego, by tryum fow ać nad 
opancerzonymi stalą  kolosam i morskimi. Na 
sta tku  wojennym „Bazyiisk" odbył m anewry 
sta tków  m inerskich, k tó re  z pomocą zakła
dania min podwodnych zam ykają dostęp do 
portów i zatok. W reszcie arcyksiążę wziął 
udział w m anew racn przedstawiających bitwę 
m orską. S tatk i podwodne i flotyla czółen 
torpedowych zaatakowały eskadrę rezerwową, 
złożoną ze statków  wojennych. Potem  widział, 
j&x wysadza się na iąd eskadry wojska i jak  
te  ostatnie w styczności ciągłoj z eskadrą 
a taku ją  pozycye nieprzyjacielskie. Oficerów 
m arynarki ujął niezmiernie za serce fakt, 
że następca tronu  zainteresow ał się także 
życiem pwzasłużbewem oficerów i bywał w 
k ssy m a  m arynarskiem  w Poli.

Finanse monarchii austro-w ęgierskiej nie 
pozwalają aa  poświęcanie zbyt dużych fun
duszów na budowę wielkiej floty. Nie je s t 
ona piszk* Austro-W ęgrom  taa  potrzebną, 
j t k  na przykład Włochom, będącym półwy- 
apem i mającym wyspy liczne w a wena po
siadaniu W kiżdym  razie atoli obecne za
biegi na,tępcy  tronu  dowodzą, ze istnieje 
tendencja  większego, niż do tej pory zain 
tarasow ania się m arynarką W Rzymie nie
wątpliwie zauważono to  bardzo dobrze.

Reforma wyborcza
w Chorwacyi.

Wiedeń, 10 kwietnia.
(Ma) W całej Zalitawii w re walk a o re

form ę wyborczą. Podobnie ja k  w latach 19u5 
i 1906 w Przedlitawii. Zarówno jednak na 
W ęgrzech, jak  i w Chorwacyi nie tyle kw<?- 
stya ro/szerzen.a praw a wyborczego stano
wi rdzeń sprawy, ile m om ent narodowościo
wy. Podobnie było przed czterem a laty: w 
Przedlitawii. W ęgrzy kłócą się między sobą 
e to, ja k  możnaoy przeprowadzić reform ę 
Wyborczą z utrzym aniem  nadal hegemonii 
m adjarskiąj. W Chorwacyi zaś w alka o p o 
dział m andatów między Serbów i Chorwa
tów przybrała już rozm iary olbrzymie.

Sejm chorwacki składa się obecnie z 88 
ptiatow i pevnęj liczby zuryllstów. Do tycb 
ostatnich zaliczają się przedstawiciele s*, %- 
e b tf  chorwackiej, nadżupani kom itatowi i 
najwyżsi urzędnicy sądowi w kraju. Posło
wi* wybierani są na podstawie ustaw y wy
borczej pomysłu bana Chorwacyi /  roku  1887 
hr. Khuen Hedervarego. Ordynacya wybor- 
e ia  dopuszcza d w a  p ro  ce  n t  ludności do 
glosowania. Obecnie uprawnionych do głoso
w ania je s t zaledwie 50.000 mieszkańców. — 
Decydującą rolę przy wyborach odgrywa In
te ligencja  i urzędnicy. Ponieważ te  w arstw y 
ludności wypełniają przeważnie Chorwaci, 
przeto większość sejmowa je s t c h o r w a c 
k ą . Odpowiada to w zupełności stanow i na
rodowościowemu w Chorwacyi. gdzie Chor* 
waci stanow ią dwie trzecie części zaludnie
nia, Serbowie więcej niż jedną czwartą, a 
resztę ludność napływowa niemiecka i mad- 
jarsfia.

Obecny ban chorwacki T o m a s i c z  przed
łoży) sejmowi zagrzobsklemu pro jek t refor
my wyborczej. P ro jek t zatrzym uje dotych
czasowe okręgi wyborcze i ilość mandatów, 
a powiększa tylko liczbę wyborców z 50 ty 
sięcy na 250 000. Reform a taka, k tó rą  nie
zawodnie uchwali obecna koalicyjna rchor- 
w acko-serbska) większość sejmowa, — je s t 
wąsikiem n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  narodo- 
wam dla Chorwatów. Grozi bowiem usunię
ciem większości chorwackiej w sejmie. Dla
tego partye lewicy, to je s t obie partye da
wnego stronnictw o Starczewirzanów zwal
czają ów pomysł reformy, patronow any z Bu

dapesztu WalKa w Chorwacyi w re na całej 
linii. I Starczewiczanie i Frankiści reprezen
tu ją  żywioł wyłącznie chorwacki, a poiity 
czule dążą do rozluźnienia unii chorwacko 
węgierskiej w kierun&u u tw oizen ia  t  r  y a I i 
m u ,  to  je s t  dla wywalczenia p iństwc\70Ści 
dla .Chorwacyi i Deliaacyi w  łonie jednej, 
tró jjed; ucu monarchii.

Wada reform y wyborczej bana Tomasicza 
polega na nierówności okręgów  wyborczych.: 
Chorwackie okręgi Uczyć będą po 28.000 m ie
szkańców, a serbskie po 17.uG0 Ponadto 122 
tysiące Chorwatów utonie w serbckich okrę 
gach, jako znikom a mniejszość, pozbawiona 
narodowego przedstawicielstwa. Chorwaci o 
trzym ają tylko 45 pewnych okręgów, a więc 
zaledwie minimalną większość, podczas gdy 
na podstawie cyfry ludności należy im się 
75 procent m andatów Serbowie mieć będą 
pewnych 21 ckręgów , ponadto zaś 13 ta
kich, w których połączywszy się z innymi 
obcymi żywiołami uzyskają większość gło
sów dla swych kandydatów. Wreszcie w po
zostałych 9 okręgach większość chorwacka 
je s t ta k  znikoma, że kilka z tych mandatów, 
albo naw et i wszystkie mogą przejść w ręce 
Serbów lub Madiarów. Stan posiadania Chor
watów nie jes t więc zabezpieczonym, okręgi 
wyborcze narodowo nie będą rozdzielone. 
ŚKUtkiem tego żywioł serbski będzie grał 
rolę roztrzygającą przy wyburach. Walka 
między obu narodam i nie zmniejszy się na 
przyszłość, ale powiększy i zaostrzy

Oto są główne wady reformy wyborczej 
bana Tomasicza. Ban sprzyja naogół ludności 
serbskiej już cboćby ze względu na łączącą 
go ze Serbami wspólność wyznaniową. Przed 
kilku laty porzucił bowiem katolicyzm i prze 
szedł na serbskie prawosławie.

W alka serbsao-chorw acka nie jest pozba
wioną także cech walki wyznaniowej ze wzglę
du na różnicę wyznań obu naroduwości. Ka
toliccy Chorwaci mimo swej wierności dy
nastycznej i wysokiej Kultury nie są tran to - 
wani przez rząd węgier&ki tak , jakby się na
leżało. Rozguryczenie ich przeto rośnie, a je 
go wyrazem jes t silna opozycja ludowa, zor
ganizowana w obu partyach Starczewirza- 
nów i partyi ludowej Stefana Radicza. Przez 
rozszerzenie praw  wyborczych zyska ona 
siłę jeszcze większą. Wówczas upaść musi 
koaiicya chorwacko-serbsh a, rządząca dotąd 
krajem  z łaski hr. Hederwarege. Chorwatom 
przybędzie rola niesłychanie ważna w Mo
narchii. S taną się oni hamulcem dążności im- 
peryalist.ycznych Madiarów na B tlk  inie.

WalKa o uznanie narodowości.
Wiedeń. 11 kwietnia 

(Ma). Eurepa ma pewną słabość do lu
dów bałkańskich. Może dlatego, że te małe 
narody, zamieszkujące półwysep bałkański, 
rzeczywiście wycierpiały wiele, bardzo wiele 
w ciągu długoletniej niewoli tureckiej A mo
że buazi się w cywilizowanej Europie pe
wien sentym entalizm  na wspomnienie ojczy
zny Platona i A leksandra Wielkiego, z k tó 
rej promieniowała niegdyś k u ltu ra  na świat 
cały. A może wreszcie ów sentym ent, owo 
współczucie dla Greków, Bułgarów, Serbów, 
AibańczyKów nie je s t  pozbawionym samoiu 
bnych motywów, może różne państwa i ró 
żne narody widzą dobry in teres w opieko
waniu się uciskanymi ludami Bałkanu.

Obecnie przyjść winny współczucie i sym 
patya Europy dla walczących Albańczyków. 
Nietylko in terw encja  państw  europejskich, 
k tó re  tylokrotnie w ciągu XIX wirku ujmo
wały się a a  ludnością chrześcijańską podle
głą Turcji. Ale szczera m oralna i m ateryal- 
na p o m o c s p o ł e c z e ń s t w a  dla mohame- 
dańskich Albańczyków. Gdy w latach 1826—9 
walczyli Grecy o wolność polityczną, caia 
Europa biła im oklaski Hellunofile' posyłali 
lm pieniądze, broń, poeci sławili ich czyny. 
Byron pojechał walczyć za wolność Grecyi— 
na wzór Leonidasa lub Milcyadesa. I o sta te 
cznie zginął — wprawdzie nie od kuli, ale 
od cnolery — w każdym razie jednak  za 
wolność Hellady. Obecnie Aloańczycy sąsie- 
dzi woluycb dzisiaj Greków walczą o u z u a- 
n i e  s w e j  n a r o d o w o ś c i ,  o swój allabet, 
o własne szkoły, o własną narodową piso
wnię i wreszcie o podniesienie kulturalne i 
gospodarcze awego straszliw ie zaniedbanego 
kraju. Walczą o wyzwolenie się z pod dy 
k ta tu ry  wojennej bżavida Paszy, okrutnego 
gubernatora, tureckiego Skałłona Żądają u su 
nięcia uciążliwych podatków w naturze, jak 
np. oddawanie każdego ósmego jaja  rządo

wi, o usunięcie podatku od noszenia brody 
i wąsów i t. p. Czy w Europie obudzi się 
dla tych biednych pasterzy albańskich, k tó 
rzy dzisicj już w liczbie 20.000 chwycili Za 
bioń przeciw Turcyi, sympatya i pomoc choc- 
by tylko m oralna ? Prawda, że półdzicy Al • 
bańczyoy nie przynieśli nic dla skarbu  cywi- 
lizacyi ogólnoludzkiej an i ich przodkowie nie 
zdobyli tej popularności nowszych wieków, 
co przodkowie Hellenów, atoli i c h  s p r a -  
w a  jes t równie a raczej więcej sprawiedliwą 
ja k  spraw a Bułgarów lub Greków w Mace
donii. Dotąd Europa milczy jodnak wymo
wnie... Idealizm jej zbladł wiele od czasu 
Ypsilanlego i Byrona A prasa żydowska, 
k tó ra  tak  gorąco wzywa rządy europejskie 
do interwencyi w kulturalnej Rumunii a po
wodu rozruchów chłopskich przeciw lichwia
rzom, dzierżawcom żydowskim — opisuje 
obecnie z zimną krw ią ekspedycyę karną 
Dżamida-Paszy przeciw „buntownikom " al
bańskim. Młodoturcy potrafią jej się „odwdzię
czyć" za tę „bezpareyjność".

Od lat 30 żądają Albańczycy wprowadze
nia do swych szkół (prywatnych) alfabetu 
albańskiego utworzonego (przez uczonych 
Fraszerich) przez uzudełnienie abecadła ła
cińskiego. Fanatyzm  turecki upiera się temu 
żądaniu stanowczo. Turcy czują, że przez usu
nięcie alfabetu arabskiego ze szkół albań
skich i z literatury  albańskiej Albańczycy 
wyodrębnią się zupełnie z narodowości tu 
reckiej, do której ich urzędownie zaliczają. 
Utrzym ują przeto, żejęzyk arabski je s t świę
tym jako  język Koranu, do którego wy
znawców należą w ogromnej większości także 
Albańczycy. Powinien być używanym przez 
wszystkich islamitów. Tymczasem jednak 
w Grecyi, Włoszech, Francyi i w Ameryce 
Północnej wychodzą książki, broszury i cza
sopisma w alfabecie (oczywiście i w języku 
także) albańskim. Rząd turecki zmuszonym 
został wreszcie pozwolić używania alfabetu 
aloańsko-łacińskiego p r y w a t n i e .  Odbyło 
się naw et w  Konstantynopolu już przedsta
wienie teatralne albańskie, pierwsza od stw o
rzenia świata. Kongres Albańczyków w Mo
nastyrze w ubiegłym tygodniu ofieyalnie jako 
przedstawiciel całego narodu uznał postulat 
alfabetu albańskiego za ogólny postulat na
rodowy.

W Ipek i Pristinie wałczą strzelcy albań
scy z wojskiem ttireckiein o te same postu 
laty, o k tó re  kulturalni Arnauci walczą pió
rem i słowem, na' zgromadzeniach i w par
lamencie. Zarówno pierwsi jak  drudzy walczą 
„nielegalnie" — według bowiem ustaw  tu 
reckich, stow arzyszenia i zgromadzenia, s ta 
wiające program  nieturecki, uznane są za 
szkodliwe dla państw a i zakazane. W Turcyi 
nie wolno być nieturkiem  igjanfiltowk Walczący 
ze strzelbą w ręku  Arnauci domagają się 
nadto ułaskawienia uwięzionych i skazanych 
powstańców, usunięcia żandarmów, podatków 
niektórych i t. p. Nie dążą do niezawisłości 
państwowej, ale do swobody narodo wej. T u rc ja  
odpowiada na to wysłaniem krwawego Dża- 
mida, by „bunt" utopił w morzu krwi.

0 najwyższy hołd królowej Jadwidze.
W rocznice 500-letnią Grunwaldu

Rozprawę i apel do polskiego społeczeń
stw a pod cytowanym tytułem  ogłosił w osta
tnich dniach — ja k  to już pokrótce donie
śliśmy — ks. biskuo B a n d u r s k i  ze Lwo 
wa, uzasadniając słuszność i potrzebę kultu  
królowej Jadwigi przez formalne zaliczenie 
jej do rzędu świętych Patronek narodu na
szego.

W przededniu bowiem G r u n w a l d z k i e j  
r o c z n i c y  jedno imię narzuca się pamięci 
potomnych: i m i ę  k r ó l o w e j  J a d w i g i .
1 jeszcze w  r. 1909 podczas kazania, wygło
szonego w ostatn ią rocznicę grunwaldzką* 
rzucił ks. biskup Bandurski gorące wezwanie, 
aby w program ie uroczystości na r. 1910 
o dwóch u i u zapominano punktach. Pierwszy: 
to pieśń rycerska: Boga rodzico, — drugi — 
to wezwanie puolicznym aktem  królowej J a 
dwigi. abyśmy ją  ujrzeli na ołtarzach, abyśmy 
mogli używać Jej przyczyny jako  Orędo
wniczki naszej w Niebfosacb.

Spółcześni już czcili Jadwigę, jako  świą
tobliwą. Powszechnie ubiegano się okazać jej 
cześć i miłość. Ubogi m urarz przy budowie 
klasztoru Karmelickiego na Piasku wydźwi- 
gniony przez królow ą z niedoli, wykonał ślad 
Jej stopy w kamieniu i wm urował go w ścianę 
Kościoła, a papież Bonifacy IX nadsyłał Ja

dwidze listy, dające Jej niezwyczajne dowody 
przychylności i poufnego porozumienia.

Blask świętości Jadwigi me dał na siebie 
czekać. Coraz liczniejsze w ota nad ubogą 
tymczasową tum bą królowej, świadczyły o nie
wygasłej wdzięczności ludu dla swej opie
kunki i o jej skutecznem  orędownictwie. 
Ówcześni książęta Kościuła polskiego rozpo 
częli też w 20 ła t po .tej śmierci starania
0 proces kanonizacyjny -, zajęto się rozpatry
waniem przypisywanych Je j cudów. Niestety 
z licznych dokum entów, jakie się do tej spra
wy odnosiły, doszedł nas cylko jeden ak t po
twierdzający autentyczność dwóch cudów 
z r. 1419. A kt ten Dr Piekosiński po raz 
pierwszy z oryginału pergaminowego w swym 
kod. dypl. katedry  krakow skiej przepisH
1 ogłosił w języku łacińskim.

Że rakich aktów  było niewątpliwie wiecuj, 
że cuda działy się przedtem i potem, na to 
są jeszcze inne dowody Wspomnimy tylko 
wzmiankę u Długosza: „Tej pobożnej i Bło
gosławionej niewiasty świętość okazała się 
po śmierci i d o t ą d  s i ę  m i ę d z y  n a m i  
o k a z u j e .  Za Jej bowiem przyczyną i przez 
Jej zasługi umarli wracają do życia, chromi 
cbodzą, ślepi widzą, niemi odzyskują mowę, 
opętani od czarta z niemocy się wyzwalają, 
chorzy i roznaitem i nękani cierpieniami po
ciechę i zdrowie otrzymują.

Cześć Jadwigi — pisze X. biskup Bandur
ski — to  sprawa, to dobro i honor całej 
Polski, oraz stać się musi jednem  z tych 
wielkich, jednomyślnych pragnień narodo wy cn, 
z którem i liczyć się będzie 1 Stolica Apostolska, 
gdy je ujrzy popartem  milionów podpisem 
i powagą episkopatu polskiego osłonlętem

Rucinica Grunwaldzka niech będzie punktem 
wyjścia rozległej akcyi na cześć Królowej 
Jadwigi.

Kult Dziewicy Orleańskiej, przytłumiony 
przez szereg wieków, odżył przy końcu ubie
głego stulecia; mimo coraz większej zacie
kłości nieprzyjaciół wiary i narodowych tra- 
dycyj, mimo długich prób (23 latu) na jakie 
wystawiła cześć Joanny, Stolica Święta, tak 
ostrożna w rozdawaniu swych dekretów  
uświęcenia, gorąca miłość francuskiego na
rodu dla swej bohaterki wspa >iałą swej wy
trwałości odniosła nagrodę.

Nie dajmy się zawstydzić Francyi! I nam 
w ciężkiej naszej doli potrzeba patronki, k tó 
rej imię byłoby dla naszego narodu symbo 
lem świętości i chwały.

Cały Kraków usypał mogiłę racławickie 
mu bohaterowi. Niech Polska cała zniesie 
cegiełki pod budowę duchowego pomnika 
Jadwigi. Iłe serc, tyle ma być cegiełek, a serc 
miłujących Jadwigę, znajdzie się przecież w 
Polsce, na Litwie i Rusi miliony! Niedawno 
zaniesiono przed tron papieski prośbę o b«a- 
tyfikaryę Krzysztofa Kolumba, opatrzoną se
tkam i tysięcy podpisów. Nam się nie godzi 
wstawiać ta  Jadw igą u Stolicy Świętej bez 
miliona co najmniej podpisów.

A więc do dzieła!
N i e c h ż e  s i ę  p o t w o r z ą  p o  c a ł y m  

k r a j u  k o m i t e t y  w c e I u z bi e  r a n i a 
p o d p i s ó w  z p r o ś b ą  o r o z p o c z ę c i e  
p r o c e s u  k a n o n i z a c y j n e g o !  Gdy tych 
podpisów zbierze się milion, jak  owych ko 
ron na szkoły kresowo, wówczar biskupi 
polscy, k tórzy  dziś już tę  spraw ę uważają 
za swoją, poprowadzą ją  dalej, u stóp Ujca 
św. pokornie przedłożą, poprą świadectwem 
wieków i — da Bóg — dowodami nowych 
łask i cudów, Bo cudów Jadwigi potrzeba 
jeszcze koniecznie: uprosić je może tylko 
Wiara gorąca dusz polskich, ufne w potrze
bach i sm utkach wzywanie. I przyjdzie czas, 
że nam Jadwiga odpowie. Swego orędownic
tw a ześle nam tn ak  widomy do ludu swego 
wdzięcznego, miłościwie z nieba w yiiągnie 
ram iona i powiedzie go znowu szlakami po
wodzenia i chwały.

ku. Wystawa obejmuje obrazy kolejne, akwa
rele, rysunki, pastele i raeźby, dopuszczają* 
wszystkie style, kierunki i prądy. Niepotnljująi 
wszelakich zapowiedzi młodocianego talentu, 
wystawa jednak ma skupić przedewszystkiem, 
co polska twórczość na progu XX wieku wy
dała najlepszego. Usunie się też coby uwłacza
ło godności sztuki, zdradzało nieudolność, pró
żnią treści i wszelką pospolitość banalną.

Od kilku tygodni odbywają sią adaptaoye 
w Pałacu sztuki, prof. Mehoffer przygotowuje 
specjalny afisz, prace w komisyach komitetu 
postępują raźno, a zgłoszenia napływają co
dziennie.

Kroailia GtitewaldzKa.
Wystawa grunwaldzka we Lwowie. Otrzy

mujemy komunikat: W pamiętną rocznicę Grun 
waidu, jaką społeczeństwo polskie będzie ob
chodziło w b. roku, powstała myśl urządzenia 
wielkiej wystawy sztuki polskiej, która przy
czyni się niowątpiiwie do uświetnienia i pod 
niesienia jubileuszu Lwowa. Wystawa odbędzie 
się w Pałacu Sztuki w parku Kilińskiego we 
Lwowie od 20 maja do września i ma dać prze- 
dewszystkiem obraz twórczości artystycznoj pol
skiej w dobie bieżącej, pozwalając zarazem ar
tyście, o ile to możliwe, swych najlepszych 
dzieł z pierwszego dzies'ęciolecia nowego wie-

G A B R F E L S K A ,  K rzyszto fo ry , K raków  
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
tortspiaa?, pianina, t  wmouie i piaual* za go- 
ąówie tub er. ą.ęjfity natfet d «cauzi»9ti>nifssięcz»e.

ramentr • i r —sm •> 'ni sen najniższych.

P r w a  2 to^areza p ra sk im  i 

kupujcie tylko a cbrseścUai!

KRONIKA.
fcATONDASBYK ROŚOHLLNf. Jutro we śr dę

Justvny; uojutrze we czwartek Waieryana,
K.A i.K .N O /R /T i ASTRONOMICZNY. Wschód 

toć ca tcispoeztii-.' się jatro o godi^ie 4 caiaut 53; 
•.chód przypnJs > s-to i? 6 al»ur 28. <Jłagoid dala 
A/jziri 13 '>!vj ' 35

Kraków, auia 12 kwietnia. 
Sąd konkursowy na plan Wielkiego Krako

wa ukończył wczoraj swoje obrady. Z nadesła
nych 9 projektów planu regulacyjnego — pier
wszą nagrodę 5 000 K otrzymał projekt pod go
dłem (5). Autorami jego są: TaieuaZ S t r y -  
j e ń s k i, Władysław E k i e 1 a k 1, Józef C z a j 
k o w s k i ,  Kazimierz W y c z y ń s k i  i Ludwik 
W o j t y c z k o .

Drugą uugrodę 3,000 K otrzymał projekt 
pod godłem , s« irokie serce" Autorem jego 
jest Jan R a k o w i c z  ze Skotnik, prof. w Ma
gdeburgu

Trzecią n.igrodę po 2 000 K. otrzymały dwa 
równorzędne proiekty- jeden pod godłem „arba", 
którego autorami są Dr Stanisław G o 1 i ń s k i, 
Dr Henryk K un  ze k i Józef H o j n a c k i ,  eras 
projekt pod godłem „Krak", którego autorami 
są Franciszek M ą c z y ń s k i  i N i e d z i e l s k i  
Tadeusz.

Prócz tego są I postanowił zakupić J*»a pro
jekty. „Crescat Cracoyia" i „Słowacki w z ele- 
nem poln". Autor projektu „Crescat Cra«evia“ 
nie podał swego nazwiska. Auturem projektu 
„Słowacki w zielefoem polu" jest Ignacy D r o s 
ie r.

Wielki Kraków. Uroczysty obchód z okazyi 
rozszerzenia granic Krakowa, przez wołdlohld do 
nich gmin podmiejskich, odbędzie się w nie
dzielę dnia 17 b. m. Bliższe szczegóły podano 
zostaną w tych dniaoh. Przybycie zapowiedzieli: 
JE. namiestnik i marszałek, oraz liczni posłowie 
do Sejmu i Rady państwa.

Krnkow, Lwów a mięso rumuńskie. Wczo
raj udała się de namiestnictwa deputacya ' pod 
Drze wodnictwem prezydenta Cinchcińskiagu, która 
przedstawiła namiestnikowi stosunki, panujące 
na targach z powodu podniesienia się  cen ży
wego bjdła i ba jaskrawą krzywdę, jaka spo
tyka kraj, a zwłaszcza obie stolice, t. j. Lwów 
i Kraków przez wyłączenie ich wbrew| uchwale 
Bady państwa od dobrodziejstwa korzystania z 
taniego mięsa rumuńskiego.

Namiestnik Bobrzyński odpowiedział, że musi 
się liczyć z uchwałą Sejmu galicyjskiego, p r z e 
c i w n ą  dopuszczeniu mięsa rumuńskiego na 
targi galicyjskie i ze stanowiskiem Koia pol
skiego, które będzie miaio w sprawie tę) głos 
decydujący, przyrzekł jednak porozamioć się z 
Dr Głąbińskim i prosił o doręczenie mu szcze
gółowo opracowanego memoryału

Dworzec towarowy w Krakowie. Komisya
szacunkowa dla grnntów, które mają uledz wy
właszczeniu pod nowy dworzec towarowy, ukoń
czyła swoje obrady. Komisyl przewodniczył se
kretarz Dr Kukieł. Z ramienia kolei jsko re
prezentanci zasiedli iosp. Kraus, Dr .1. Kar-.* 
schin i geometra Wesner. Strony interesowane 
zastępowali adwokaci. Z powodu wielkiej ilości 
zgłoszonych wniosków, obrady komisji ciągaę- 
lę się dwa tygodnie. — Diugi ten stosunk iwe 
okres obrad wpłynie na opóźnienie rozpoczęcia 
robót koło budowy nowego dworea towarowe
go. Jako rzeczoznawcy występowali w komisyi 
inż. Wszeteczka i marszałkowie pow^tawi

X. FORYŚ.

„KAINOWE PLEMIĘ*.
2

Ale nie wszystkich w tych kryjów kach 
znajdziesz. Ta reszta jednak chytra  i podej
rzliwa nie odsłoni ci tak  prędko co myśli, lub 
ja k  cierpi. Nie wypatrzysz i nie uchwycisz 
ich duszy tak  prędkul Ci m ają inną k ry 
jów kę dla swej duezy. ziem ię.. Zepnij grzbiet 
i znuż go razem z nim, a skoro przebiegły 
zauważy, że ten sam pot krwawy leje się 
ciurkiem  ł z ciebie ja k  z niego, nie patrząc 
ci w  oczy, pocznie puszczać na rolę słowa 
ciężkie, nieraz okropne, któreby pragnął 
czemprędzej przyorać skibą. Ziemi się skarży 
1 jej się zwierza... Ta ziemia, to kiyjów ka 
jegn, w  nią ucieka ze swemi myślami... Nie 
Bdradzi go! Choćby jego pracę i trud za
wiodła, nie zdradzi Jego gorzkich tajemnic. 
Dlatego ją  kocha! A gdyby mu jej kto chci&l 
„prawem" odciąć cboćby jedną piędź, to do 
lałoby go to  tak, jakby mu kto pragnął 
odciąć nożem kaw ał ciała żywego. Kooha tę 
powiernicę swoją, ziemię, tak , jak  inny żonę 
kiAdy w dii, ż« stanie się m atką i da mu 
potomstwo. On tak ą  mHością kocha ciemię 
i gotów ją  całować i pieścić, kiedy j r  widzi 
brzemienną w plony. I żony i dzieci nie 
szczędzi dla tej zalotnicy — ziemi. On Ją 
przeklnie, jeśli nie uśmiechnie się do mego 
pionem, ale zawsze w iem y, ze  zdwojoną mi

łością rzuci w jej łono nowe ziarno i kawał 
swej duszy, by mu dała dla żony i dzieci — 
chleb... Ziemi ufa, ludziom żywym, nie! Jej 
się poskarży, na niej wytańczy swe szczęście 
i na niej leżąc wypłucze ból, co go traw i, jak  
rdza. Przed ludźmi pol.azuje się w masce. Bo 
skarży się głośno, to grzech... Siebie w zie
mię chowa — reszta  wszystko dla Pana Boga. 
Dla Niego niesie w ofierze swój głód cier
pienia, zaznane niesłusznie krzywdy i Bogu 
w pokorze ofiaruje swą głupotę: „jakiegoś 
mnie Panie Boże stw orzył, — takiego mnie
m os“

II.
W ojtek pojął Marynę za żonę. Co miaf, 

sprzedał, by pojechać do Westfalii. Przyje
chali stam tąd ludzie mądrzy i mówili o tym 
kraju  dziwy. Tylko brać!..

Kto mocniejszy, ten bierze więcej , F a
bryk kupa — kominy sterczą w górę, jak  
las Z g run tu  pies-by dzisiaj wyżył. Tak ro
zumował Wojtek... Ludzie dziś zdradząją i 
ziemia. Zam iast oddać z procentem to wezyst- 
ko, coś w ziemię włożył, każą jej płacić po
datki na wszystko i w szystkich ci, którzy 
w tę  ziemię nic nie włożyli I Spróbuj nie dać I 
Zaświecą cl zgłodniałemu przed ślepiami ba
gnetem... ładnie wyczyszczonym za twoje pie
niądze bagnetem ! Pies-by nie wytrzym ał na 
roli! Tam fabryki — we fabryce na ciepłą 
rękę sprawiedliwie wypłacą co się patrzy. 
Kto cię tam  śmie skrzyw dzić? W szystko wy
rachują, a płacą punktualnie, jak  w zegarku.

A choryś, dają doktora i le k i; masz dzieci, 
opiekują się dziećm i: szkoły dla nich duże, 
przestrone, jak  kt ścioły.

M arysie uśmiechało się to wszystko. Cie
kaw a była wszystko to zobaczyć. Tembar- 
dziej, że się W ojtek niczego nie bał Niespo
kojny jego duch i siły zdrowe rwały się do 
tych bogactw i swobody.

Przyszedł dzień, dali Jegomości na wo- 
tywę, osobno panu organ'ście, żeby podczas 
podniesienia puścił „bąka". Marynę drażnił 
płacz ojca przy pożegnaniu. Dawniej bała się
0 W ojtka, bo jej go wszystkie dziew'ki za
zdrościły. Teraz spokojna i dumna, bo tam 
między obcymi nie odbierze jej n ik t od se r
ca kochr.nia! Była pełna otuchy i serce choć 
drżało, ja k  zwykle przy pożegnaniu, dziwnie 
się i cieszyło. Dlatego ją  drażnił płacz ojca
1 kumoszek. Popatrzyła na W ojtka. A Woj
tek  trzym ał głowę w górę, czapkę nasunął 
na bakier, czuć było, że w nim siedzi jakaś 
zuchowata moc. Bo W ojtek Sordyl bjd tęgi 
chłopi Wysłużył w nonorach u pana „laj 
tnanta", umiał po niemiecku, a do wsi miał 
żal. Nie wiedzieli ludzie dlaczego? Tylko s ta 
ry, m ądry Ciepiela uśmiechał się dobrotliwie, 
splunął sok z fajki a na plecach poprawił 
gunię.

III
Fabrykant Emil R indbaut był — jak  to 

mówią — „poczciwą duszą". W rażliwy z na
tury, nie byłby dziecka małego zm artw ił W 
całym okręgu fabiycznym miał w fachowych

kołach uznanie i należne mu poważanie. Nie 
mogło być inaczej! Pan R indhaut miał ol
brzymi m ajątek, który  do głębokiej czci zmu
szał ludzi odruchowo swą magiczną siłą — 
nadto b jł w posiadaniu ujmującej córki i do
brze zaopatrzonej piwnicy. Najzaciętszy i naj
bardziej uprzedzony wróg wcześniej czy pó
źniej miękł pod wpływem czarującej ręki 
panny L iii; um iała bezwiednie, z gracyą a 
hojnie napełniać przekonującym płynem k ie
liszki ze szkła rzniętego. Na co się ludzie u- 
przedzają jedni do drugich i tru ją  sobie nie
potrzebnie życie, mówił każdy, wychodząc z 
domu fabrykanta Emila?...

— Emil był kupcem z zawodu. Był w 
swoitt1 rodzaju „wielkością". Każda „wiel
kość" bywa zazwyczaj jednostronną w pa
trzeniu na rzeczy. W tom leży sek re t i m o
żliwość pow odzenia.. Pan Emil byi jedno 
stronnym  w zarobkowaniu. Jego myślą prze
wodnią, jego „ideą fixn" było zarobić z wiel- 
kiem „Z" na początku. Był przytem  spokoj
ny. zimny, roztropny przebiegły, a wytrwale 
czynny.

— Twarz jego nalana o niczem nie m ó
wiła, ale za to  oczy spadały jak  dwa głodne 
czarne kruk i na cyfry i rzeczy. Stał zwykle 
przy swoim pulpicie, odsunięty od niego na 
pewną przyzwoitą odległość z powodu wy
stającego brzucha, który zdawał się krzy
czeć, że właściciel jego je s t fleginatykiem. 
Mimo to, otłuszczony ten flegm atyk miał z 
bezwzględną zawsze energią wyciągnięta rę 
kę do brania, a taranem , k tórym  wszystko,

co mu w drogę stawało, cynicznie druzgo
tał, było jeero: „chcę *. Ludide zawodowi n a 
zywali te przymioty pana Rindhauta „cnotą 
kupiecką" i stawiali je  sobie za wzór.

— Pracował 25 lat nad kontrolowaniem  
cyfr swych ksiąg fabrycznych i tyleż lat 
straw ił nad miażdżeniem wszystkiego i wszy
stkich, którzy stawali w dr -dze jegu tarano
wi „clicę“. I trzeba przyznać panu RinJhau- 
towl, że zdziałał bardzo wiele dobrego, na
turalnie dla siebie samego, potem dla ojczy
zny, no i dla ludzkości.. W szak przemysł 
jes t bądź co-bądź błogosławieństwem!

— Teraz, po zasięgnięciu rady swej żony, 
dzieci i przyjaciół, pragnął cofnąć się w za
cisze, a resztę życia poświęcić najszczytniej
szej trosce na ziemi — dobru publicznemu. 
Zrealizował przeto w szjstk ie  swe interesy, 
zagarnął krwawo zapracowane kapitały i ku
pił wspaniałą willę w jednej z najpiękniej
szych okolic górzystej Westfalii.

— Nie trw ał Jednak długo spokój błogi i 
wywczasy pana Fmila Rlndhaula. Przym ioty 
serca i duszy jego nie mogły się zasklepić 
w riasnem  samolubstwie, musiały być u s ta 
wicznie czynne. Rzucił się więc pan Rind
baut w w ir spraw  publicznych i społecznych. 
Uważał zupełnie słusznie pracę za swój n a j
świętszy obowiązek,..

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Jedyny chrześcijański magazyn:
Wł. Tomaszewski

M ó w ,  Rynek I. 16. 
u wylotu ul. Grodzkiej.

L am p y  elektryczne naftowe spirytusowe, P o rc e la n a  zwykła 
i zbytkowna, Sasklo stołowe i luksusowe, S re b ro  Christofli,
w  w ie lk im  W ¥ b o rze . —  Ma s k ła d z ie  u trzym e ije  h e rb a tę  w  eonie  od
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Skrzyński i Czecz. Operat szacunkowy wydany 
będzie przez rzeczoznawców z a kllkonLŚci® dni,
poczem zbiorą się strony interesowane, celem 
ziożenia|oświadczeń w sprawie tego operaiu.

Ciekawe orzeczenie ministerstwa. Przed kil
ku miesiącami aresztowano w Krakowie na żą
danie władz rosyjskich rewoluoyonistę z Króle
stwa, Antoniege Banaszewssiego, który w la
tach rewolucyjnych w Królestwie zabił 2 żan
darmów i 1 ajenta policyi rosyjskiej Władze 
rosyjskie domagały się wydania Banaszewskie
go. Sprawa oparła się jednak o ministerstwo 
sprawiedliwości, które orzekło, iż zabójstwa po
pełnione przez Banaszewskiego eą c z y n e m 
p o l i t y c z n y m ,  dokonanym z polecenia par- 
tyi rewolucyjnej. Wskutek tego orzeczenia Ba
naszewski został w tych dniach wypuszczony 
na wolność i rzecz prosta — pie został wyda
ny władzom rosyjskim

Orzeczenie to ministerstwa ma doniosłe zna
czenie dla wszystkich tych, którzy po dokona
niu zbrodni politycznych zDiegli z Królestwa i 
przebywają w Galicyi.

Ważny wyrok sądu powiatowego Karnego.
Czytamy w „Przeglądzie lekarskim: Wiadome, 
że miejski Urząd zdrowia w Krakowie wydał i 
wprowadził w życie, na wzór miast zagrani
cznych i zgodnie z opinią sekcyi hygienicznej i 
Towarzystwa lekarskiego, cały szereg przepi .ów, 
mających na celu skuteczno zwalczanie chorób 
zakaźnych w mieście. Wychodząc z zasady, że 
poszanowanie przepisów hygieny i wypełnianie 
ich Ja  się prędzej osiągnąć na drodze pouczeń, 
niż zapomocą gróźb 1 kar, miejski Urząd zdro
wia nie szczędził zachodu i czasu, aby potrzebę 
wypełniania tych przepisów ludności wytłuma
czyć. Na pochwałę mieszkańców Krakowa na
leży zaznaczyć, że prawie bez wyjątku, mniej 
lub więcej dokładnie zastosowj wano się do tych 
przepisów.

Niedawno jednak zdarzył się przypadek pło
nicy u dziecita w domu inteligentnym, a ojciec 
rodziny w żaden sposób nie chciał zastosować 
się do zarządzeń wydanych przez fizjkat miejski. 
Przed przepisanym terminem samowolnie prze 
prowadził, bez kontroli miejskiego Urzędu zdro 
wio, odkażenie mieszkania, zdarł karti.ę z na
pisem ostrzegającym o istnieniu w tem mieszka
niu choroby zakaźnej i pomimo kilkakrotnych 
upomnień, pouczeń, tlomaczeń, wpływa osób 
trzecich, w żaden sposób do zarządzeń flzykatu 
miejskie go zastosować się nie chciał.

Fizykat miejski zmuszony był, wobec niewy 
tłomaczóhego i nieuzasadnionego nporn, zrobić 
doniesienie do prokuratoryi państwa, opisując 
eały fakt i kwalifikując go juko przekroczenie 
z §§ 315 i 731 ustawy karnej. Przed lwiętami 
odbyła się w tutejszym sądzie powiatowym kar
nym rozprawa; wydano wyrok, skazujący win
nego na 48 g o d z i n  a i e s z t n  bzz prawa za
miany na grzywuę

Podnieść należy wysoce społeczne i obywa
telskie etanowisko prokuratoryi państwa i sądu, 
który wziął w obronę zdrowie i życie obywateli 
miasta przed samowolą jednostki. Jesteśmy za 
najdalęj idącą swoboaą osobistą, ale tej swobo
dzie należy zakreślić stanowczo pewne granice 
tam, 'gdzie wskatek nierozważnego nadużycia 
swobody ucierpieć może ogół. Z.

W rocznicę zgonu ś p. Modrzejewskiej, z 
końaem bieżąoego miesiąca umieszczoną zosta
nie w kościele św Krzyta tablica pamiątkowa 
ń. p. Heleny Modrzejewskiej, dłuta Romana Le
wandowskiego. W dniu 8 kwietnia odbyło się 
ztaraniem rodziny, jako w dzień pierwsze! ro
cznicy zgonu S. p Heleny Modrzejewskiej, nabo
żeństwo żałobne w kościele św. Krzyża.

Z teatru miejskiego Nazwisko Sławnego i 
słynnego pisarza norweskiego Bj&nstjeme-BJórn- 
sona pojawi zię w sobotę na afiszn teatru 
miejskiego. Publiczność krakowska, która już 
miała sposobność podziwiać dramat BJSrnsona 
„Ponad siły", pozna obecnie dzieło, które jest 
mjpogodniejsze, najbardziej wesołe z obfitej 
twórczości seniora literatury skandynawskiej.— 
„Ki8dy młode wino zakwita" — taki jest ty
tuł komedyi BjSrnsona, która spotkała się z 
powszechnem uznaniem krytyki europejskiej.

Arcydzieło komedyi polskiej „Śluby panień
skie" ukaźb się w dniu jutrzejszym na scenie 
krakowskiąf z p. Tarasiewiczem w roli Gusta
wa. Pozostałe role grają pp. Wolska, Solska, 
Jarszewska, Sobiesław, Stanisławski i Szj m- 
borski.

Korzystając z chwilowego pobytu pana 
Michała Tarasiewicza w Krakowie, zaprosiła go 
dy rekc ja  naszego tea tru  na szereg gościn
nych występów, z t®go powodu wystawiono 
wczoraj „Horsztyńskiego". W spaniała ta  tra* 
gedya ma w Krakowie wybornych wykonaw
ców — chociaż całość jest na naszej stenie 
zbyt teatralnie wystylizowana. Prej dałoby 
się mniej deklamacyi a więcej naturalności— 
3 również byłoby pożądane pewne odświe
żenie strojów  i dekoracyi. — P. Tarasiewicz 
odtw arza bardzo poetycznie i subtelnie me
lancholijną pobt&ć Szczęsnego;— silne krea- 
cye pp. Solskiego i Sosnowskiego są dobrze 
znane krakow skiej publiczności — pp. Sie
maszko i Stanisławski, skomponowali bardzo 
ciekawe figury charak ter yczne — dużo 
szczerej poezyi ma p. Arh Nlnówna w roli 
Salomei. Panią W ysocką w roli Anieli za
stąpiła, zapewne chwilowo p. Sulima — ho
żą M arynią była p. Zarzycka. Przypomiaauiy 
jeszcze raz, że Ksióski nie nioże być ordy
narnym  pijakiem, na jakiego chcą go pize- 
robić na krakow skiej setnie.

hoczny plon sceny ludowej, z dyrekcyi
teatru ludowego otrzymujemy sprawozdanie, z 
którego wynika, iż całoroczny plon sceny przed
stawia się następująco.

Przedstawienia rozpoczęto dnia 11 kwietnia 
1900 w budynki, przy ul. Rajskiej w sali od- 
reat arowanej. na powiększonej scenie, z no- 
wemi dekoracyami z Wiednia i z Krakowa. — 
Grano: „Kantatę" M Swierzyisskiego, „Mąż )d 
biedy" Blizińskiego, „Kiejstut1' Asnyka i „Ko- 
ściu iko" Aaczyca.

Po dnia 11 lfpca (tj. do feryi) dano przeu- 
stawień 95, zaś od feryi tj. od i 5 sierpnia >o 
11 bm. 281. W 11 zatem miesiącach było 376 
przedstawień.

Bramr.towi poświęcono 78 wieczorów, komr- 
dyi i farsom 118, sztukom śpiewnym, ludowym, 
wodewilom i operetkom 156, operzo narodowej 
24. Oryginalnym sztukom poświęcono 187 wie 
czorów, obcym 189.

Z To W. Przyjaoiół Sztuk P. Ferdynand Ru
szczyć nadeułał na wystawę „Sztuki" rzeźbę 
swoją „Żórawiez", podstawę batuty, w form i o 
jakby harfy i urywającego się do lotu żórawla, 
ofiarowanej panu L. M. Rogowsalemu w Wilnie 
15-go stycznia 1910. Nadto wystaw’ono tegoż 
artysty projekt .okładki: oraz rysunki zdobnicze 
księgi pamiątkowej p t. „Żórawlec", tudziee 
ozJoby typograficzne do „pamiątek pośmier
tnych" Słowackiego.

Ooraay iow  rolniczego. Jutro rozpoczną 
się obrady krakowskiego Tow. rolniczego w 
gmachu własnym przy placu Szczepańskim O 
godz. 9 rano odbędzie się uab. żnustwu, poczem 
rozpoczuą się obrady fachowe. Między Innemi 
poseł G ó r s k i  wygłosi referat o ubezpieczeniu 
społecznem a Dr Józef R a c z y ń s k i  o refor
mie organizacyi rolniczej.

Towarzystwo prawnicze i ekonomiczne w 
Krakowie. W piątek dnia 15 kwietnia o go
dzinie 6 wieczorem wygłosi Dr Alfred Jendl w 
auli Collegium novuin odczyt na temat: „Nowy 
projekt procedury karnej".

Walne zgromadzenie I Koła T. S. L. odbą- 
dzio się dnia 16 bm. o godz. 6 wieczorem w 
sali Towarzystwa Technicznego (ulica Straszew
skiego).

Odczyt 0 Wa«zyugtunie. Rozpoczynając sze
reg prełekcyi w języku międzynarodowym, urzą
dza Tow. „Esperanto" (ul. Szczepańska F. 7, II. 
piętro) w sobotę dnia 16 b. m o godzinie 7 
wieczorem odczyt o „Waszyngtonie", bogato ilu
strowany obrazami świetlnymi, Który wygłosi 
znakomity znawca stosunnów amerykańskich, 
inżynier Tarnów z Hanoweru.

Odczyt ten te  względu ua mający się odbyć 
w przyszłym miesiącu w Waszyngtonie poiski 
kongres narodowy, powinien z óntereaować ale- 
tylko esperantystów, ale i szersze kola publi
czności i ściągnąć licznycn słuchaczy. Wstęp dla 
członków Towarzystwa bezpłatny, dia gości 20 
halerzy.

Rozprawy przed priysięgiymi przerwane l i  
b. m. z powodu braku spraw dojrzałycn rozpo
czną zię na nowo we czwartek, 14 b. m. — 
rozprawą przeciw Szymonowi Natowiczowi, o 
skarżoueuiu o zbrodnię oszustwa.

Egzamina dojrzałości W semit irysch naucz, 
w terminie letnim r 1910 odbędą się Jak na 
stępuje: Egzamina ustne rozpoczną się w na
stępujących terminaeh:

a) W seminaryach męskich: w Krakowie
egz. abituryentów zakładu 17 czerwca, prywa- 
tystów 9 czerwca, prywatystek (uezenice sem. 
pryw. p. Mfinnichowej) 3o czerwca, w Krośnie 
13 czerwca, w Rzezznwie egz. abituryentów za- 
kiadu 8 czerwca, prywatystów i prywatysteK 
15 czerwca, w Tarnowie egz. abituryentów za
kładu 17 maja, prywatystów i prywatystek 27 
maja, w Starym Sączu egz abitaryentów za
kłada 30 maja, prywatystów i prywatystek 6 
czerwca, we Lwowie 17 maja, w Samborze egz 
abituryentów zakładu 27 czerwca, prywatystek 
17 maja, uczenie prywatnego semiuarynm w 
Przemyślu i prywatystów 24 czerwca, w Soka
lu 16, czerwca, w Stanisławowie egzamin abi- 
turyentów zakładn 27 o.rerwoa, prywatystów i 
prywatystek 17 maja, w Tarnopold egz. abitu
ryentów zakładu i prywatystek 17 ezeiwca, 
prywatystów 1 czerwca, w Zaleszczykach eg®, 
abituryentów zakładu 6 czerwca, prywatystów 
i prywatystek 15 czerwca

b) W srminaryach żeńskich: w Krakowie w 
seminaryum państwowem egz. abituryentek za
kładu 16 czerwca, uczenie prywatn. seminarvum 
naucz, w zakładzie św Rodźmy 9 czerwca, pry
watystek 24 maja, w Krakowie w prywatn »m 
seminarynni im. Pzjeiseiidan&a 10 czerwca, we 
Lwowie w seminaryum państwowem egz. abitu
ryentek zakładu i uczenie prywatnego zemina- 
ryum p. Rychnowskiej 13 czerwes, prywatystek 
1 czerwca, we Lwowie w prywatnem semlna 
ryum p.  Strzałkowskiej 13 czerwca, w Przemy
ślu egz. abituryentek zakładu 17 maja, prywa 
tystek 2 czerwca. Terminy egzaminów pisem
nych wyznaczą dyrekeye poszczególnych zakła
dów. Egzamina ustne dojrzałości w liceum Im. 
królowej Jadwigi we Lwowie rozpoczną się 1 
czerwca,

Bezpłatne Kursa buchahsryi dla rękodziel
ników. Z Izby rękodzielniczej komunikują nam, 
że wpisy na bezpłatne kursa bueholteryi będą 
zamknięte dnia 20 bm , przeto interesowani, 
którzy chcą się na te kursa wpisać, winni zgło
sić się w biurze Izby na Kotlowero, o ile mo
żności jak najrychlej. Nauka rozpocznie się dnia 
20 bm

Podniesieni* s ‘anu rękodzielniczego. One- 
gdaj odbyła się w Prezydyum Izby rękodzielni
czej konf6rencya w sprawie podniesienia stanu 
rękodzielniczego. Na konferencyi tej był obe
cny dyrektor Patronatu dla spółek oszczędno
ści i kredytu, poseł sejmowy Dr Franciszek 
Stefczyk.

Marszałek krajowy zainteresował się sta
nem rękodzielniczym i popiera wszystkie spra
wy tego stanu. Skutkiem tego delegat Wydzia
łu krajowego Dr Stefcuj k odbędzie w; maju w 
kraju naszym szereg konferencyi z ogółem rę
kodzielników, a między Innymi także w Kra
kowie, na której to konferencyi będą mieli 
sposobność ręKodzielnicy wypowiedzieć wszyst
ko to, co ich boli. Skargi ich znajdi swój wy
raz w odpowiednim r< feracle Dra Stefczyka, 
przedłożyć się mającym Wydziałowi krajowemu 
celem postawienia odpowiednich wniosków na 
najbliższej sesyi sejmowej.

Wyjaśnienie. W umieszczonej wę wczoraj
szy m numerze notatce o zaszłej w niedzielę 
przed szynkiem Leftnera awanturze, dodajemy, 
iż bójka nie powstała między gośćmi wspomnia
nego szynku, lecz między służącym właściciela 
hundlu żelazem a jakimś przechodniem. W tym 
też duchu prostujemy naszą wczorajszą notatkę.

Nieszczęśliwe' wypadki. Dnia 9 b- m. przy
wapienniku podgórskim miejskim zatrudniony 
robotnik Kasper Urbanik, pchając wóz, dostał 
się pod koła tegoż, przyczem Joznat złamania

żeber. Nieszczęśliwego przewieziono do szpitala 
Bonifratów.

Dnia 11 b. m. przywiozło Pogot-wie ratun
kowe do szpitala Bonifratrów cieślę z Wieliczki, 
który przy . »ięo'u w aizybi Józefa Franci ustka 
spadł z rusntówaaie, łamiąc 2 żebra tłukąc do
tkliwie głowę.

Czeifl fcię tuczą iydzl ? Ze strony mieszkań
ców ul. Krowoderskiej nadchodzi do nas nieby
wała, skandaliczna wiadomość Oto właściciel 
osławionego domu publicznego, mieszczącego się 
na narożniku ul. Czarneckiego i Krowoderskiej, 
zachęcony powodzeniem i zyskami, Jakie płyną 
do jego kieszeni z tej wstrętnej nory, będ fecej 
powodem ustawicznych skarg raiejzkańców wy
mienionej ulicy, żyd Rubou, zamierza rozszerzyć 
swe plugawe przedsiębiorstwo. Jak  się dowia
dujemy kupuje on w tym celu dwie kamienice 
(jedna dwu, druga trzechpiętrowa), znajdujące 
się w pobliża i zamierza tam założyć dwa uo- 
we domy publiczneI

Wiadomość, której poprostu trudno dać wia 
ry. W Krakowie, w tym katolickim Krakowie 
trzy domy publiczne na j e d n e j  ulicy 1

Jest to istotnie wymowna iiustracya naszych 
stosunków i żydowskiej „przedsiębiorczości". 
Karczma i nierząd — oto dwa wrzody na na- 
szem ciele, które są źródłem bogactwa żydów. 
Ale wszystko ma swoje granice. I „przedsię
biorczość" p. Rubena powinna się spotkać ze 
stanowczym oporem władz, którym nie wolno 
tolerować aż 3 nor nierządu na jednej małej 
uliczce... Mamy też nadzieję, że kompetentne 
czynniki wejrzą w tę sprawę i „szerokim" pla
nom żydowskiego handlarza żywymi towarem — 
położą tamę...

Z dna hędzy. Nie było nocy ubiegłej obła
wy policyjnej, a mimo to mimochodem areszto
wano przoszło 20 włóczęgów, którzy nie mieli 
schroniska nad głową — Szeregi bezdomnych 
m nożq się w zastraszający sposób, a bezpo
średnim objawem tego stanu rzeczy mamy co- 
r® : liczniejsze notowania kradzieży i włamań.

Siwy uwodziciel, 73-letni Feliks Borkowski, 
& którym donieśliśmy wczoraj — iż uprowadził 
nieletnią Zonę Szumcownę — przebywać ma 
obecnie w Częstochowie. Stamtąd mianowicie 
datowauy jest list, który przysłał Borkowski do 
jednego ze swoich znajomych w Krakowie. Po- 
licya krakowska wysiała do władz rosyjskich 
zawiadomienie o jego ucieczce z szumcówną i 
podała rysopis obojga.

Wczoraj aresztowała polieya 50-letnią żonę 
Borkowskiego, Antoninę, za współudział w upro
wadzeniu Skumoówuej.

Nieuczciwy pośrednik. P. I. J. polecił wczo
raj po południu swojemu znajomemu 19-lecnłe- 
mu Karolowi Stępieniowi zastawić dwa ztots 
pierścionki w miejskiej Kasie zastawniczej, — 
Stępień pierścionki te zestawił, lecz Uzyskaną 
z zastawa kwotę przepuścił. Nieuczciwego po
średnika zastawu zamknęła polieya w are 
streh.

NapBd nozowCÓW. Na przechodzącego pó
źnym wieczorem polami za rogatką warszaw
ską p. Meudruga Robotę konduktora s.olbj6W*i* 
go, napadła zgraja andrusow i dotkliwie go 
pobiła kijami. Ponadto zadane Mendrogowi ra
ny cięte na ramienia i głowie. Rannego opa
trzyło pogotowie ratunkowe. Za napastnikami 
śledzi żandonnerya.

Wlamyu aczo sklepowi Polieya areszto
wała dzisiaj w nocy 2 osobników, bardzo po
dejrzanych e włamania i kradzieże w sklepach, 
jakie zię od dłuższego czasu powtarza.® w ró
żnych dzielnicach miasta. Przy aresztowanych 
znaleziono sztabę żelazną erze inne przyrządy 
złodziejskie. Polieya trzyma na rrzie nazwiska 
aresztowanych w tajemnicy.

Pesiedze”ie Rady m. Podgórza. Posiedzenie 
Rady miejskiej w Podgórza odbędzie się we 
euwartek d 14 b. m. o g. 6-ej wieczór w sali 
obrad na II piętrze. Jako główny punkt stano
wić będzie dalzzy eiąg sprawy zeprowrdzsnia 
woueciągów w Podgórzu, pozatem nędzio zała
twionych kilka pomniejszych spraw Przed po
siedzeniem plenarnem odbędzie się posiedzenie 
chrześcijańskich członków Rady w zprawte roz
szerzenia cmentarza.

Wieczór Chopinowski w Podgórzu. W so
botę 9 b. m. odbył się w sali Tow. gimn „So
kół" w Podgórzu wieczór ku et i I  ryderyka 
Chopina urządzony staraniem Czytelni uczniów 
gimn podgórskiego Na program złożyły się sa
me utwory Chopina, odegrane przez uczniów. 
Słowo wstępne o Chopinie miał prof. Baliński. 
Sala „Sokoła" była tym razem dość napełnio
na. Dochód z wieczoru przeznaczony jest na 
budowę Bursy studenckiej w Podgórza.

Pogoda. Dnia 11-ego kwietnia termometr 
doszedł od — 01  d® + 4 2  C., baremetr po 
woli się podnosił.

Dnia 12-ego kwietnia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 742 8 mm., termometru + 0  6 
C., w iatr: południowo-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Przeciw Bankowi przemysłowemu. Na nie

dzielnym zgromadzeniu zwołanem przez Org. 
Nurod. wn Lwowie, po referacib posła Dra Bu
zka o obecnem ztanowisku Koła polskiego we 
Wiedniu i stosunku do niego czynników k rą jj-  
wych, uchwalono też rezolucyę: „Zebrani oby
watele protestują jak  najusilniej ze względu na 
zły stan finansów miasta przeciwko udziałowi 
gminy Lwowa z kwot-. 1,200,000 koron w za
łożeniu Banku przemysłowego i przeciwko od
nośnej uchwale Rady miejskiej jako niezgodnej 
ze statutem miejskim wnoszą protest do odpo
wiednich władz".

Z Jaworzna piszą nim : Przy końcu ze- 
szTego miesiąca dokonano napada bandyckiego 
na sklep Szymona Jacbymowioza na Wysokim 
Bzzegu ad Jaworzno. Wieczorem tego dnia we
szło . do sklepu 4 ludzi, rzekomo pod pozorem 
zakupienia czegoś. Nie widząc w sklepie niko
go więcej prócz jednego iydka, jeden z bandy
tów wymierzył rewolwerem do Szymona Jachy- 
muwicza, na szczęście jądnak zobaczyła to jego 
córka, która wybiegłszy na drogę narobdu 
krzyku, wołając o pomoc, W tej chwili zbiegli

-lę sąsfedEi, ie s  Dandysi uciekli, nie pozozta- 
wi&jąc śladu po zcble.

Dzięki energii policyi arasztoweno owych 
bandytów w tych dniach Okazuje się, iż na
leżą oni do nadzwyczaj zuchwałej bandy, która 
dokonała w Prusach wielu kradzieży i włamań. 
Aresztowani podali na policyi tut., że nazywa
li się Turccyńjai Julian, Smiecnowski Kazi
mierz, obaj z Będzina w Królestwie Polakiem i 
Tomasz Adamski z Nowojowej Góry, czy na
zwisk i te są prawdziwe, wątpić należy. Przy 
aresztowanych znaleziono wiele przedmiotów 
pochudząc/ch z kradzieżj oraz narzędzia ślu
sarskie służące do włamań

Rozwiązanie rady miejskiej, z Tarnopola
donoszą, że w piątek objął taro erządowanie w 
tamtejszym magistracie sekretarz namiestnictwa 
Dr Czesław Trembaiowicz, jako komisarz rzą
dowy. Tam samem została rozwiązana cała ra 
da mibjska z 36 członków złożona.

Kradzież W ambulansie poCZTOwym. Areszto
wany przed kilku dniami pod zarzutem Kra
dzieży przesyłki pocztowej ofieyał pocztowy Jan 
Popowczak, mieszkał w Sknitcwie pod Iwowem 
ze swoją kochanką Maryą R. i hr. Edwardem 
P, Popowczak miał miesięcznie 108 Koron do
chodu, a hr. P. 120 koron miesięcznej renty.

Po zniknięciu worka pocztowego międz^ Bor
kami Wielkiemi a Lwowem z przesyłką poczto
wą wartości 11.000 koron, kochanka Popow- 
czaka miała zwitek banknotów po 100 koron.

Pouowczuk tłoniaczy się obecnie, że w czasie 
azdy w dniu krytycznym był zupełnie pijany; 

słnżba natomiast twierdziła, że był trzeźwy. Po
powczak zniszczył zbiór listów poleconych i in
nych, zawartych w przesyłce, a sporządził nowy 
fałszywy spis, nie wymieniając przedmiotów war
tościowych.

„Statskij sowietnlk Staszic". Niedawne óz- 
parcelowano duży majątek w Hrubiesżowskfbm, 
Drohiczany, między włościan okolicznych cdor- 
ków Towarzystwa im. Staszica". Dobra; hftbyie 
przez wiościan na prawach ulgewych, otrzyma
ły nazwę „Osady Staszica".

W osadzie owej wystawiono — jak fffyze 
korespondent „Kur. War." — skromny poińńiK 
wielkiemu patryocie polskiemu, z napisem w ję 
zyku rosyjskim: „Statskij sowiebnlk Stadisfaw 
Staszic 1755—1826". Przyczem nadiWetiiono, 
że pomnik ten wystawiono za rządów burmi
strza Hrubieszowa i p, o. prezesa Towarzystwa 
staszicowskiego, Aleksiejewa.

Powodrm do takiego utytułowania wielkie
go naszego reformatora było to, iż Stazzic był 
radcą stanu Królestwa Pelskiego.

Odparcie „inetinno ruskich" kłamstw. —  
„Riecz" wydrukowała list marszałka Galicyi 
hr. Stanisława Badeniego, do posła Grabskiego, 
bbałąjący wygłoszone w Dumie przez hr. Bo- 
brińskiego twierdzenie, jakoby w Austryi żoł
nierze, znrkieni syfilisem, wysyłani byli dla ku- 
raeyi klimatycznej tylko do okręgu, zaludnio
nego przez „rosyjskich Hueutów".

Za ś w ia ta .
Skandaliczny parlament, O nadzwyczaj 

ciekawej scenie donoszą dzienniki londyń
ski® z Trenton w stanie New Jersey w A- 
meryce północnej. Podczas osfatnlego posiedze 
nia psrlamei tu stanowego zjawiło się na ga 
leryi kilkanaście dziewcząt z domów publi
cznych i zaczęły sypać konfetti na znajomych 
posłów. Część deputowanych była tem zajściem 
oburz ma, inni zaś deputowani zaczęli rozma 
wiać z owemi dziewczętami. Po chwili dziewczę
ta  zaczęły na galeryl tańczyć taniec bachiczny; 
wtedy znajomi deputowani udali się na gale- 
ryę, gdzie rozpoczęły się formalne orgie. Osta
tecznie prezydent był zmuszony zamknąć posie
dzenie. Zajście t® wywołało w eałej Ameryce 
wielki® oburzenie.

Zmarli. Stanisław hr, B a d  en  i, przeżywszy 
76 let, zmarł 10 b. m. w Ki Kowle.

Antoni Wi l i ŚBk l ,  majBter newski, zmarł 
w 1. rakowii w 51 reku ftyeia

Stanisław K o t a r s k i ,  pl-eZ6B Rady powia
towej jasielBkioJ, zmarł 11 b. m. w Brzyska, i.

Reyertair teatr* iilejgktago w Krakeirie
Wtorek. .Koncert".
Średa. „Pluby panieńskie". VFy*tęp Michała Ta

rasiewicza.
ffcwartek. „Kdneen".
Piątek. „Romeo i Julia". Występ Michała Tara

siewicza.
Sebuto. „Gdy inłode wino eakwlta", komedya w 

3 aktach Bjbrduona. (Nowość i).
Niedziela popołudniu. „Murolnoic gaui Dulsklej". 

Oeny uniżone do połowy.
Niedziela Wieczorem. „Gdy młoda wino zakwita":
Ponledaiałok. „Gromlwoja". Popularne, oeny zni- 

Bonę.
Repertuar teatru ludowego w Kraktwie.
Wtorek. „Lalka". TFyatęp Jadwigi Brzew sklr i 

prof. Issakowicra.
£roda. „Katastrofa Kolejową".
Ozwarteh. „Wiiód swoich". Nowość! 5 tu.a ludo

wa w 4 aktach, nagrodzona na konkursie Wydziału 
krajowego. Napibał A. Kaliu.

Riątek. „Wśród i woioh".
Sobota. „Za Oceanem" operetka w 4 aktach Bru

nona Zaperta. Muzyka G. Grtineckiego, Nowa dako- 
racye. Nowe kostyumy

NHdziela popołudnia. „Wśród. sWoleŁ"
Niedziela wieczorem. „Za Ocianesa".

Pierwszy aeroplan w Krakowie.
Jak już wczoraj d o n i e ś l i ś m y  w j ar aż u 

firmy E Rudawski i Spółka ukończona zostanie 
w tych dniach zmontowanie aeroplanu pomysłu 
techników pp. • R o z u m a  i B e c h y n e g o .

Wszystkie części składowe Intawca wraz z 
motorem własnej konstrukćyi, wykonane zostały 
w Krakowie siłami miejscowymi. Aeropolan Jest 
jednopłaszczyinowym i przypomina nieco sj stem 
Bleriota, rożni się jednak od niego znśczhie 
sposobem rozmieszczenia motoru, sterów i sy- 
ótimi m stabilizacji Odlewy i niektóre surowe 
części motoru wykohały według dostarczonych 
modeli fabryki P e t e r  s e i m  i Z i e l e n i e w s k i  
w Krakowie. Motor ma 40 koni siły, cylindry

rozmieszczone są we formie gwiazdy, kolo roz
pędowe ma pozycyę poziomą i tworzy niejako 
gyroskop, przyczyniający a!ę dzielnie do utrzy
mania równowagi.

ŚruDa licząca 2 m. 10 cm. średnicy, reki 
1000 obrotów na minutę. Skrzydła aparatu o 
rozpiętości 9 m., sporządzone są z di_»wa je
sionowego i obciągnięte obnstronnis płótnem. 
Kadłub latawca ma 7 m. długości. Siedzenie pi
lota znajduje się w pośrodku kadłuba. Do ste
rowania służą: ster boczny i wysokościowy.

We czwartek zostanie aparat przeaztawiony 
reprezentantom prasy i świata technicznego, a 
w Subolę wystawiony na pokaz publiczny w sali 
hotelu Kleina. Próby dokonane z motorem uja
wniły nadzwyczajią jego spr« wnoś*. Śruba ró
wnież własnego pomysłu pp. Ruzuaa i Btohy- 
nego, pozi.da uadawyozajną siłę nośną i pocią
gową.

Wreszcie, jak już donieśliśmy, odbędą dę 
watępn® próby wzlotu na Błoniach Bkawiśtkiuh, 
poczem, w lanie pomyślnych rezultatów, nraą- 
dzą krakowscy awiatorsy publiozny wzlot aa 
Błoniach.

Mamy tedy senzacyę, różniącą się atoli tem 
od poprzednich tak głośno reklamowanych, Iż 
przyszła nagle, bez uprzednich ogłoszeń i za
chwalać. Dziełu zrudzonemn w cichości, a mimo 
to mającemu przed sobą pomyślą przyszłość, 
należy iedynie przyKlasnąć. Dzielnym wynalaz
com życzymy powodzenia i nlepszenia zbornie 
rozpoczętego dzieła.

Szpiegostwo na rzecz Rosyi.
Schreyer i Iwanow.

Z uwięzionych w Czerniowcach trzech osób 
pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Rosyi uda
ło się dotychczas stwierdzić identyczność tylno 
dwóch. Jednym ze szpiegów jest s ł u c h a c z  
u n i w e r s y t e t u  w N a n c y  Jerzy Schreyer s 
Odessy, drugim r o t m i s t r z  k o z a k ó w  Bazyli 
Iwanow. Zebrano wiele materyałn obciążającego.

Siemionów.
Aresztowany we Lwowie pod earzafom 

szpiegostwa Mikołaj Siemionów, z pozom emi
grant polityczny, a w rzeczywlstośri porucznik 
kurskiego pułku piechoty z Kijowa, wysłany 
został przez swe wiadee w celn śledzenia urzą
dzeń wojskowych Lwowa i oKolicy, Siemionów, 
jako rzekomo ofiara caratu, pozyskał łatwe 
zaufanie tutejszych kółek emigrantów i piasto
wał nawet godność prezesa jednego z fcyeb kó
łek ; jako rzłow'oK inteligentny, Interesujący 
się ruchem amyslowym, zapisał się na członka 
klnbn społeczno-uaukowego i uczęszczał pilni® 
na odczyty; na utrzymanie zarabiał pozomii® w 
biurze inż. Libańskiego.

Po aresztowaniu Siemionowa na głównym 
dworcu kolejowym, prsej rowadzono erra t na 
miejsca przy nia. rewizyę osobistą i enalezici® 
plany i szkice kilku bndowli wojskowych a oko
lic Lwowa. Przewieziono następnie Siemiouewa 
d® aresztów policyjnych, oraz przeszukano dom 
na ul. Pełczyńskiej 1. 28, gdzie Siemionów mie
szkał. R e w i z y a  t a  d a ł a  b a r d z o  w i e l e  
m a t  e r y  l i n o b c i ą ż a j ą c e g o ;  wynika z ni®* 
go, że Siemionów działał na korzyść Rosyi.

Aresztowany przeczy swej wini®. Polieya Je
dnak temu nie wierzy i o d s t a w i ł a  V® d® 
więzienia śledczego.

Skazanie Jeczeaa.
Wczoraj popołndpin zapadł w Wiednia wyrok 

w sprawi® e szpiegostwo. Jecses Eoztał skasaaf 
na e e t s r y  l a t a  ciężkiego wlęzmnla, —ęislą 
za usiłowano, częścią za wykonane szpic gostw® 
oraz za kradzież

M a! e ko n o m iczn y.
Wlec szewców galicyjskich W lwowaktgj 

sali rat'Bzow ej i  icayły się onegaaj obrady 
wiscu m ajstrów  szewskich z Galicji. Przed
miotem dyskusyi było rozporządzanie Mini
sterstw ; sprawiedliwości w sprawie odda
wania wyrobu obuwia dia służby sądowej 
więźniom w zakładach karnych, oraz kwe- 
stya handlu skóram i. W zgrom adzeniu wzię
ło udział około 150 osób. Opróez lieznych 
mówców, k tórzy narzekali na upośledzenie 
zawudu szewskiego, przemawiali też posłowi® 
Dr Głąblóski Dr Tomaszewski i Breiter, o- 
raz Dr Rchóneit

Uchwalono wysłać telegram  do m inister
stw a sprawiedliwości, protestujący p rre c w  
powyższemu rozpoi zaureniu, postanowloue 
założyć krajow y Związek szewców i krąjo - 
9re Spółki szewskie surowcowe, wytWórcpe 
i handlowe. Przyjęto też szereg rezolucji* 
między innemi protestującą przeciw oddawa
niu robót szewskich zakładom karnym , 4*- 
mkgającą się oddiw ania wyrobu obuwia dla 
wojska, stacjonow anego w Galicyi, Bsowr.om 
g&Hcyjskim, zniesienia stempla przy odbierz* 
doetaw, rozpisywania konkursów  plżwz wła
dze autonomiczne na roboty szbwskCe dia 
instytucyi tym władzom podległych, rewizyi 
kart, względnie kóneesyl przemysłowych i 
handlowych, o ile posiadacze tych są upra
wnieni do handlu obuwiem Daiej domaga 
się wiec, by Wydział krajow y zdolnym g ar
barzom ułatwiał pi Zi z  odpowiednie subwan- 
cyonowanle założenie garbarni, celem uzdro
wienia stosunków  w handlu mąteryałbmi 
skórnym i, a od m agistratu lwowskiego do
maga się  więc w ybudo^a+ a  składu skó r w 
w rzeźni miejskiej. Inna wreszbie rezolucra 
protestuje przeciw zatrudnianiu więźniów 
wojskowych robotam i szowskiemf d’a isob  
cywilnych 1 dla podoficerów i prżeplw utnśy- 
mywaniu nadal instytucyi szewców pułko
wych, wykonywających obuwio nietylkn dia 
oficerów, ale także i dla ósób stanu cywil
nego.

imieniem Spółki kofflindytowój; 
Wydawca i odpowiedzialny redafcr«r
f i s T j r a a  D » b r o v ś k i

Gig 9 n
Absolwent ayzsccj scuołj cawodowei w Ramburfu. z postęp ;m celującym, odznaczony 

purwsr* nagrodą nH jikigo Muzeum przemysłowego w Krakowie — otwuisyl

A rty s ty c z n y  Zakład  fia la n ta ry jn a  > In tro H g a ta ra k l
w  K r a k s w k , ulica K t c M a js k a  1.  6.

Wszelki. roboty w zakres ga'anteryjao-lntrolig&torsfci wohodcące, wykony® ą jaLnatatar&nn.ej, po eeohćb umimrkoWanych.
S p e o y » l M i o f i ą  f i r a i y -------------------------------------------- —  s p N i w j

Zamówienia wykonuje się starannie w edług  najnow§z*J a t^  
dy i w oznaczonym czasie.

- • Wielki wybór materyałów • •
orygu>a(nyęłi angićłdiucb i krajow)Xh po n ife lił6 h  s ła ita o lt ,

Franciszek Głcwski
i ftmmmśm knrfshcyl
O U t ,  O p o a k  Ł . » .

.......  — UMMw— 11« -  ■ ■ — l— ^ — i ^ ^

Poleca na obecny sezon ko&tyumy, oraz gotowe 
■ - spednfczki do bluzek w wielkim wyborze. - -
a E s ^ ^ ^ p f n U i  w Ą a m n . ś - -------------------
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Świeżo wydana

M A P A
L itw y  i Białej Rusi

opracował

B e n e d y k t H e r t^
za shecyalnym papierze w formacie 87 95 
centymetrów, — jest do nabycia w cenie 
6 ko ron  za egzemplarz, z opakowaniem i 

przesyłką 7 ko ron

w Księgarni katolickiej 
D r  W ładysław a Makowskiego w Krakowie
plac Maryacki 9 róg Rynku głównego, 

lefonu Nr. 708,
Te-

IAŁ020NT W KOKU U7« j

u i t a i
UTYST.-lfiHIllilflBSU

BRACI TREMBECKICH!
■  In k o w li ,  I ik o a ic k i  i l \
(tom  własny). Telefoa 46?

rodejmrje alf wykonywania j 
wszelkich robót w zakres ten < 
wchodzących a w szczególno- ■

1>bowcow I pomników tak 
« n ,  Jak na prowincji. Polecał 

? wybór gotowyoh pomników z I 
ptaak-łwca marmuru 1 granitu. 14911

Poszukuję
miejsca dla chłopca w 17-yin roku, z ukoń
czoną IV-tą k lasą gimnazyalHą, zdrowo i 
silnie zbudowanym do zkjęcia' i praktyki 
przy gospodarstw ie ralnem. Łaskawe zgło
szenia uprasza Józef Widuchowski w Bochni 
ul. Kowalska I. 534. 571 2 1

PRZESIEDLENIE.
Po długoletniej pracy w przemyśle, zmuszo
ny Rankurencyą żydowską i nakazem gminy 
w. Osieka ad Oświęcim — do przesiedlenia 
sif — upraszam wszystkich interesantów o 
nadsyłaniu wszelkich korespondencji pod 

adresem :

F r a n c i s z e k  H e r z o g
restaurator w Wadowicach (dawniej R a

kowski) ul. Zatorska. 570 7 1

Sklep spożywczy
do sprzedania tanio. 569 3 1 

zsraz z powodu choroby. Bliższa wiadomość 
ul. Krowoderska 1. 17 sklep.

OBWIESZCZENIE.
Na odbytem dnia 9. kwietnia 1910. Ogólnem Zgroma
dzeniu Akeyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla Handlu 
i Przemysłu w Krakowie, zapadły następujące uchwały:

1). Na wniosek komitetu Rewizyjnego zatwierdzono zamknięcie 
rachunków za rok 1909 i udzielono Radzie Zawiadowczej absolutoryuin.

2). Dywidendę za rok 1909 ustanowiono w kwocie :
K . 2 4 * —  z a  a k c y ę  e m .  1 9 0 8 .  —  (5°0

a wypłata tejże nastąpi od dnia 1 lipca br. za ściągnięciem kuponu Nr. 3. 
zaopatrzonego terminem wypłaty „1 lipca 1910 r.“.

3). Do zwyczajnego funduszu rezerwowego przekazano kwotę 
Koron 9,959.76.

4). Do funduszu pensyjnego urzędników i sług Banku wcielono 
kwotę Koron 15.000.

Kraków, dnia 10 kwietnia 1910.
BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU.

(Przedruk nie będzie płacony).

P O M P Y
studz ienne , tran sm isy jn e  i parow e
z gw arancją najdoskonalszgo dziae- 

lauia dostarcza
Największa słowiańska fabryka

Ant. KliPfZ
st. lsiidw.

B ran ice  
Morawa. 
Na żąda 
nie wy

syłam 
inżynie

ra  spe- 
cyalistę.

i franco.Prospekty gratis

Zakład a r ty s ty e z n o -  
kam i enia,ra. 1 budów!.

KULESZY

gyi

naprzeciw cmentarza 
w K rabuiris posiada 
w ie lk i  w j b ó r  goto- 
wyok ponmików z pia- 
skowoo,igranitu I m a r
muru. Fedeimnje się 
wykonania grobów w* 

.icćscu i na pro w io- 
' Ttełofor. 759.ć1

Zgłoszenia subskrybcyjne na 
n o i ^ ą

Ważne dla Wid Duchowieństwa.
Złocenia zużytych kielichów prawdziwem dukatowem złotem 
w ognili sposobem dawniejszym — po cenach przystępnych. 
Posiada na składzie wielki wybór gotowych naczyń kościel
nych: kielichy, puszki, nnmst: aneye, żyrandole, lichtarze itd. 
Na zamówienia wykonuje* świeczniki elektrj czne według do 
starczunyeh lob gotowyoh modeli. Stare zużyte naczynia ko 
ściełno kupuje lub wymienia na nowe, a posiadając własną 
odk warnię je s t ,v możności wykonywać wszystkie icboty

o  1 9  >i ł a n i e j  m i  g d z i e i n d z i e j .
7 poważaniem p p K O p a C Z y ń s k l  

55 o Kraków, Floryańska 47.

r t y ę g i e r -sSeą  k o r o n o w ą

przyjm uje pod oryginalnymi 
w arunkam i 9 2 ’ ■: za sto, bez 
doliczania jakichkolw iek ko
sztów  do dnia 12. b. m. 

w łącznie

Kantor wymiany 
„MERKURY"

Braci Eibenschiitz  w K rako- ™ 
wie, Rynek gł. 5. U

^ ■ C S B O I  i l W K S M K f l

Od I korony
S a k t e d k l  d z i e c i n n e

Od 3 koron
S u k n i e  d a m s k i e

przyjmuje się do robo ty : u lica  P o se lsk a  
i. 15, II. piętro, front.

f i URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW
SI SZYCH WYMAGAŃ

apisał profesor uniw ersytetu Dr, M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. A rtystka prze
ładowana zza pro bu, Brak zatrudnienia skraca życie. Cały św iat olbrzymim szpitalem . 
Chodzenie we śnie. Dama, k tóra słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci śpie
wają na pogrzeb m atki. Działania magiczne. Elektryczna pani, E lektr rczne dziecko. Ha- 
lucynacye narodowe. Hrabina, k tó ra  nie znosi widoku swoich dzieci. Lu izie, jak o  bank

l F fB H Y K t W YROBÓW  MASARSKICH

4  3 o z e f a  B i a l i h a
w K rakow ie, ul. F lo ry a ń sk a  1. 50. 

F ilia : P lac M aryacki I. 2.
poleca w zakres masarstvca wchodzą
ce wyroby w jak  najlepszym gatunku 

i. o wybornym smaku. 
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po

braniem. 37 0

C u J  a m e r y k a ń s k i e g o  p r z e m y s ł u  j-s t nowo wynaleziony

Ołówek dodający (,,M axim “)

Do czyszczenia  
metali, również 
do czyszczenia  
rzeczy kuchen 

nych polecają

Reim i Sba
Kraków, Rynek 
1. 37, Linia A-B,

Poszukuje się

solidnego spólnika
katolika, z kapitałem  20 tysięcy koron do 
bardzo rentownego fabrycznego interesu. 
Zgłoszenia „Szczęście 3759“ post. restante 
Kraków, główna peezta. 660 2 1

Stowarzyszenie „Własnej Pomocy Ku- 
charzy“ w Krakowie poleca

kwalifikowanych
kuchmistrzów

tak  restauracyjnych, jakoteż i prywatnych, 
również i praktykantów . Kancelarya Stowa- 
tzyszem a: Kraków, ul. Basztowa 1. 16, U p.

W 4 r u o w i a  ul. K an an lo zn n  L 18.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
■Kasynowych

I g n a c e g o  W u r m a ,

Ad. Arbanza brzytwy sz w a jc a rsk ie
są zawsze

n a j l e p s z e
J ł l t f S F S I t r * ! ! !  na Pełniejsza, zaopatrzo- 
W l f  <11 C U lb jC  ne Arbenza paten t urzą
dzeniem ochronnem, są najwięcej pojedyn 
czerni, najracyonalnh jszemi i najsdoskonal- 
szemi brzytwami bezpieczeństwa na świecie

Uważać na znak:
fiarantie, Ad, Arbenz Jougne, Lausanne,
Do nabycia w handlach tow. stalowych i t. p. 

interesach w Krakowie i we Lwowie.

z u rządzen iem  ołów kow em  i na a tra m en t.

Ten nadzwyczaj dowcipnie skonstruowany przyrząd, służy celem szybkiego i pewnego 
dodawania, a główną zaletą tegoż, obok najbardziej pojedynczego ujęci*, i nienagannego 
funkeyonowania stanowią: z jednej strony ogromne ulżenie Ula umysłu, k tóry  naw et przy 
kilkugodzinnej pracy ż Mazimem nie pozostawia żadnego (tak częste obserwowawanego 
i w haniebny sposób na umysł działającego) nerwowego wyczerpaniu; z drugiej zaś pe
wność i wielka oszczędność czasu. — Cena za sztukę, wraz z łatw o zrozumiałem dokła 
dnem objaśnieniem K. 10 60 za pobraniem, za nadesłaniem kwoty z góry K. 3 0 —. Do 
_______ nabycia w głównym składzie Em. Erber, W ien II 8 E n n sg asse  Nr. 21.

Hygieniczny Krem do golenia Roysl.
Idealny środek zastępujący całkowicie mydło; woda, pendzel 1 miseczka niepo
trzebne. Sterylizowany i szczelnie zamknięty. Skóry absolutnie nie drażni, lecz 
owszem konserwuje. Kto raz spróbuje, mydła do rsk  nie weźmie. — Wysyła 
A p te k a  t ła s z c z f c a  w  G rę b o w ie  powiat Tarnobrzeg. Tuba 1 kor. 10 hal 

z pocztą. Na żądanie poślę uznania poważnych osób. 481 21

»

1 kg. szarego, dartego K. 2-—, pół- 
białego K. 2 80, biaiego K. 4-—, lep
szego pachowo miękkiego K. 6’—. 
skubaaika, najlepszy gatunek K, 8-— , 

Puch s/ary  K. 6 '—, biały K. 1 0 —. Puszek z piersi K. 12'—, poeząw- 
szy od 5 kg, opłatnie.

Gotowa pościel
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego lnb białego inletu (Nan- 

kingu) pierzyna wielkości 180X 116 cm. wraz z 2 poduszkami, wiele. 8 0 X 5 8  cm. 
dostatecznie napełnione nowem, szarem, ezyszi zonem. elastj-cznom t  trwałem pierzem 
K. 1 6 —, z pół puchu K. 20-—, z puchu K. 24-—. Pierzyna sam a K. 12“—, 14-—, 16'—. 
Poduszka K. 3‘—, 3'50, 4’—. Pierzyny 180X140 cm, wielkości K. 15'—, 18'— 20“—. 
Poduszki 90X70 cm. lub 80X80 K .'4 50, 5-—, 5‘50. Piernaty 180X116 cm K. 13“- ,  

15-—, wysyła za pobraniem, opakowanio darmo, o:i K. 10“— opłatnie 
Max B erg e r w D eschen itz  Nr. 702 (Bolim erw ald). — Cenniki mati raców, koców, 
kap i innych przedmiotów do łóżek darmo i opłatnie. W razie niespodobania się

wymiana lub zwrot iiieniędzy. 79 B
w w ^aja

6 EPILEPSJA, znakomite w y n ik i  2 & KURCZE, zapomocą g
i  NCRWOWE EpHepticonu g 
|  p r z y p a d ł o ś c i .  £ ? £ £ ? £  . I
H Żądajcie orzeczenia lekarskiego Nr. nł
L  10 bezpłatnie z głównego składu: Apo- (L 

theke zur A ustrya , Wien IX., lub 5/ 
«  wprost Z fabryki: Priv. Schwanen- H 
n  apotheke Frankfurt am Main. &

mA U T O L (>
(prawnie ochroniona) 

Nieprześclgniona oliwa do wozów motoro
wych, rowerów motorowych i łodzi motoro
wych, jedynych fabrykantów H. Moebiusa 
i Synów w Bazylei (Szwajcarya) je s t do na
bycia: w Gal. Auto-Garage przy ulicy Reto
ryka 1. 5, oraz n A, W eissmanna Auto-Gal 
ragę w Krakowie. 1438 5 -

Starszego lekarza sztabowego i fizyka
Dr. C. Schm idta, sł> nny

O l e j e k  s ł u c h o w y
asnwa chwilową głuchotę, cieczenie z u- 
szów, szum w uszach i przytępiony słuch 
nawet w zastarzałych wypadkach. Spro
wadzić można za Kor. 4. za flaszkę z o- 

pisem użycia przez aptekę 116 10 4
Ił. Rubla przidtim Z. Ruckira mi Litwie.

L. Lusera P laster dla turystów.
najlepszy i najpewniejszy środek przeciw nagniotkom, kostninie itd.

Główny skład: 352 31

E C . S c h w e n k , sptelja Wicdsń, jWtiAUng
Żądać należy L U S E R A  dla turj-stów

t p s i t f  .
concentratkeśs?

W Y S O K A  P R O W I Z Y A .^

O m jin iE f i i t
W in a  do M s z y  ś n .  d o s t a ć  m o ż n a  
u  b s .  P i o t r a  St r a w o c z a ,  d z i o k a n o  
w  H a « łu s z o w c K c h 'S z e p e s  m a g y  e ,  

W ę g ry .
S to łow e b ia łe  49 h., 46 b., 50 h., 60 h., 

70 b., 80 h. za liter.
T o k a jsk ie  sto ło w e od 80 h. do 90 h .

za liter.
T o k a jsk ie  sam orodny  od 1 kor., 1 kor. 
30 h., 1 kor. 60 h , 2 k o r , 3 kor. za  litr. 
T okaj „a ssu “ litr: 5, 6, 8 ko r. w be
czkach, a we flaszkach litr o 30 h* drożej.

mydiane. Ludzie, krtórzy długo żyją. Ludzie, którzy nic nie jędzą i uigtty nio śpią Lutui > 
którzy umierają ■z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają warokicm. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główce umierającego dzieci’Ji. Osobliwość du 
chowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci ^zla- 
chetnej zieraiankri. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z le targu . Podwójua osobi
stość. Pomocnik; aptekarski, który we śnie robi lekarstw a według recęipt. P rę t do poszu
kiwania podzieranych wód i kruszczów. Prezyaent sądu, k tóry  sam się oskarża. Przepo
wiednie, przecssucie i przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obja- ^    M
śnia stan  gwiazd na niebie itd. Świat je s t pełen cudów. Święci, mistycy, laicy. Wielo- 
stro nność natury ludzkiej. Wizye górników. W zajemne oddziałj'wanie.duszy l ciała. Aja- ( 
wiska u nmierających. Zwłoki ludzkie, k tóre pachną i nie psują się itd. itd. Lena ^ kor 
z przesyłką pocztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 69 h. Do nabycia w Ad m lm stracy 

„Głosu Narodu11 Kraków, ul. św. Krzyża 1. 7. _ _____
aMTMaeą

\

4  ciągnienia w  Maju
Bardzo korzystna Grupa Losów

z 13 ciągnieniami rocznie i głównemi wygranem i:

K. 90,000-40.000 Lirów 30.000-15,000. Fes. 100.000-75-000-25.000,
1 kupon losu kredytowego ziemskiego I. em — 1 kupon losu węgierskiego hipo

tecznego. — 1 los włciski czerwonego krzyża. — 1 los serbski tytunirw y.
W szystk ie^  losy sprzedaję za gotówkę według współczesnego kursu dziennego

lub też

w 36‘|2 ratach miesięcznych po Koron 7.
z natychmiastowem praw em  gry, już po uadesłaniu 1 raty  wprost do mnie, za 
pomocą przekazu poczt., pwezem przesyłam urzędownie wystawiony dokum ent \  
sprzedaży wraz z czekami, cAtaBi dalszej wysyłki rat. Na życzenie może być scią- u 

gniętą i  r a ta  także przez pobranie pocztowe.

EDWARD IJRBAN BRUNN.
BANKHAUS, G R O SSER ^LA TZ 23/25 ( / / E  WŁASNYM DO MO).

P rzy jm ts je  sc . l id n y ch ,  s ta ły c h  odsprzedavY ców .

CENY NISKIE.

Na c z t e r o t y g o d n i o w y  próbę
i oglądnięcie wysj-łam moje rowery. 6-letnla 
gwaraucya. Części składowe i reparacye jak  
najtaniej. Fr.Duśek, fab ry ta  rowerów Opoćno 
779 an  der Staatsbahn Czechy. — Cenniki 
d a m o .  494

<MoNigdy!
juź nie zmieniam mojego mydła, 
odkąd używam Bergmanna mydła 
liliowego z konikiem  (znak o- 
cbronny konik) z fabryki Berg
m anna i Sp. w Tetschen a/L., 
gdyż to mydło jes t jedynie naj- 
skuteczniejszem  ze wszystkich 
mydeł leezniczych przeciw pie
gom oraz do pielęgnowania pię
knej, m iękkiej i delikatnej cery. 
Sztuka 80 halerzy — do nabycia 
we wszystkich aptekach, drogu- 
eryacb, składach perfum i t .  d.

i jm

Sim~
tylho plaster po n .  f  2 0

□ o n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

ZAKŁAD INI. K R .  JADWIGI
W  K A S I N I E  W I E L K I E J  ( G a l . c y a ) ,

pierwszorzędne źródto kraj. haftów św ieck ich  i ko ścielnych,
przyjmuje zamówienia i w ykonuje:

Wyprawy f!« b w  t j. b ieliznę d a m s k ą ,  p o ś c i e l o w ą  i s to łow ą.
B ie liznę  K oście lną  t. j, alby, kom że i ob rusy  na  o łtarze.
5zaty liturgiczne jak  stuły, o rnaty , kapy , um b rak u la ,  b a ld acb i-  
- - my, sz tanda ry  etc. etc. now e, jako też  re s ta u ra c y a  s ta rych .  - -

 ____________Cenniki darmo i opłatnie. 52 18 4

FABRYKA
O p atru nk ó w  chirurgicznych

„V IS “
(M ri. M. L  Dobrowolsklegi) 

w Podgórzu-Krakowie 
I we Lwowie

= =  i i .  C zarnlockloH  6 .  ==■■...

Wyrabia.:
W stę  odthuzezoną do oąMw ehirurgicsnych,

•  ■ •  n położniczych.
» ■ * to też  cygaretowjch.
• U im ow ą dla fryzywóer.
■ bawełnianą do oelów opatrunkowy co

I przemysłowyoi*.
Watą kolorową dc opakowania blżuteryi. 
Opatrunki ohlrurgiozne, szafki I akrzy aL: 

opatrunkowe.

Si l i ł !1:11 • 'M A L y <j c c I f l i ł  B

s s / ; ; f 3 i i

Prawdziwe berneńskie m aten
n a  sezon wieseuny I letni 1S1,0

SztUCZłO '  ^ sztuczka 7, k br.

3*10 m. długa

W łóczenie w  łó ż k u
Natychmiastowe odzwyczajenie zapewniono. 
Objaśnienia bezpłatne, Podać wiftk i piec! 
Świetne pisma dziękczynne. Pelocenia le

karskie, 1259 64

In s ty tu t  „ S A N IT A S “  
VELBURG, P 8 2 . _______ BAWARYA

K f l d l l b  B f l U f f l
w TARNOW IE.

Skład papieru i drukarnia 
komercyalna 

POLECA

kopert, z iirmą kupieo- 
k^ K. 4-, urzędów. K .5.

Znakomici© gumowane.
1

na cały garnitur ■ 
męśki 

(surdut, spodnie, 
kam izelka) tylko

Wyprawy dlsrodzącyoh i połażnio xestawio;\f 
nówek Prof. Dra. WŁ. Bylickiegow odłoy w aksićw e

Lwowa 661
Znak ochronny na opatrunkach ehlrur?:- 
onyoh oserwony krzyż % literami w pośrodkn 
M. L. D. I tylko takie przyjmować « apte- 
I K ład ów  aptecznych, jako w yroby, krajowa

1 sztuczka 30 k pr. 
1 sztuczka 12 k. Dr. 
1 sztuczka. 15 k t>r. 
1 sztuczka 17 k-or. 
1 sztuczka 18 ki >r, 
1 sztuczka 20 k< )r. 

1 sztuczka na czarny garn itu r salon ;o- 
wy K. 20 =  ja k  rPwjlież m ateryaly na 
zarzutki, lodeny tury:>towskie. k am g ar-  
ny jedwabne itd. itd. jrysy ła po cenai‘,h 

fabrycznych znany z rzetelności 
Fabryczny skł id sukna

S i F g e l l m h o i l w B e r n i e
Wzory darmo i <opłatnle.

Przez zamówienie m ateryałów  wprost 
u firmy Siegei-Imhol obnosi p ryw atna 
klientela wielkie korzyści. Z  powodu 
znacznego zbytu tow arn, stsile o lbrzy
mi wybór całkiem świeżych gatuulo.ów.

, Stałe najniższe ceny. W ykonanie u ę a -  
' żne, ściśle według wzorow, naw et ma

łych zamówień. 219 v 40

S re b ro  ]
b\ ołowe, kom pletne na 12 osc )b, zu
pę łnie nowe, okazyjnie tanio do ‘sprze
dania. — M ikołajska Nr. 8, I. /“piętro, 
B runner. ^98 i0 5

S c h l B S S w i g - H o l s t e i n  «
Poszukuje stale

zdolnych dziewcząt t
do dojenia krów, 210 do 300 Marek, dalej ! 
z d o ł n  y c li  p a r o b k ó w  za Wysokiem wy- i
nagrodiNniem. W. Hermann, pośrednik, Pleus- > , - ---------- —r r

- r'114' 1 Umieścimy: Z
m y '

ru tynow anegi), iktóryby samodzielnie prowa- i 
dził miejscowi^ w k ies trę  i  g ra ł na organ ch, i 
poszukuje P r  W iłożeństw o K laszto ru  OO. ; 
F ra n c isz k an ó  v  w K alw ary i p ac la w sk ie j. (

.536 10 7

3 0 . 0  m . r e s z ł e h
od 6 — 12 m. składających się z fla- 
neli turystycznej, na bieliznę męską i 

I dam ską, materyj na bluzki i suknie,
’■ pościel, manking w eb rumburskich, 

poręczony tow ar bez skazy. Wysyłka 
w 5 kg. paczkach ok. 45 m. paczka 

j 16 K. 20 hal. za zaliczką, od 50 kg.
wzwyż z opłatną przesyłką 

i |j»innn f Bardzo korzystne dia odsprze- 
i U n d y d  i dających którym udzielam 
i 2%  zniżki. 90 6 6
i Próbek nie odcinam, jednak bez ry- 
: zyka, gdyż za tow ar nieodpowiedni 

zaraz zwracam pieniądze.

L n d m l g  I .  K o h n
Leinen, Baumwoll, u. Dam astw ahren- 

Erzeogung Nachod, Bóhmen.

I Wyszło 7 druku Prof. Dr. M. Perty p t.:
„Dowody istnienia św iata du- 

! chowego, do którego w stę
pujemy po śmierci".

Treść: Świat zmartwychwstający. Widzenie 
i słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
wietrzne. Historyczne zdarzenia. W ojska w 

ł powietrzu, znaki niebieskie i t. d. Jasnowi
dzenie, przeczucio i t. d. ..Magia w Lnilyaoh 

; Wschodnich. Pozyivanie przed Sąd boży.
: Zomsta zamordowanych. Muzykalne ohjawy 
|  św iata duchowego. Rozkosze umierania, 

Umarli uk izu ją  się. Niewidzialna siła wypę
dza posła i adw okata z domu rodzinnego. 
Biała pani. Cesarz Napoleon 1. i biała pani 
Gdzie je s t świat duchowy? Dusza, śmierć i 
przemienienie świata. Cena 2 kor,, z przes. 
poczt. 2 kor. 20 hal., za zaliczką 2 kor. 60 
hal, Do nabycia w Administracyi „Głosu 

Narodu“, Kraków, ui. św. Krzyża 7.
r e k t o r a ,  rachmi

strzów dóbr, leśniczych, 
nadleśniczych, adjunktów, gospodarczych. 
Mamy dzierżawy dóbr, młynów, tartaków. 
Ajoncya, Lwów, Ormiańska 30. 175

Jkstanracya z trafiką

bia-
Mio du resztki

kilkanaście becz jęk t  kg. po 1 K. 5 kg. 
sznnki, twardy Ł 6 S0, gęsto płynna patoka 
(ra ry tas  miodob brów) K. 7BO freo. Korzenie* 
r.ricz, em. naucz. 1 iwanczany. 328 10 4

abrdzo dobrze idąca, przy głównej i ruchli- 
f wej ulicy je s t zaraz do sprzedania. Wiado- 
s mość listowna pod „J. B.“ Administracya 

„Głosu Narodu11.

Rzemieślnicy
cokolwiek biegli w- piśmie m ogą zarobić

tygodn. 120—200 koron
V\ ym aga się suniiennC'ści, trzeźwości, pil
ności. Ogłoszenia Postaci iliesfach 254. Poznań- 
Posen. j 533 5 3

SO-łetaia sędziwa jlarajiija,
! z wybitnej zasłużonej krajowi rodziny, z 
I dwojgiem chorych dzieci, pozostająca bez 
; żadnych środków istnienia, poleca się go- 
'  rąco ofiarności litościwych serc. — W przyj- 
1 mowan u datków dla (W. P.) pośrednicz- 

Administracya „Głosu Narodu“.__

' W- Kupię pianino
używane lecz dobrze utrzymane. Zgłoszenia 
zapodaniem ceny proszę nadsyłać ao Admi- 

nistracyi „Głosu Narodu" dla H. S.

ÓD WYTRAWNY BUTEUKA 1 K. 40 h. — M1Ó‘  ........ .........  — ~  1
M IÓ D  K U RA CY JN Y  B U T E L K A 11 K. 6 0  h . - e  M l

ZAŁOŻONA W  ROKU 1841
________  u lic a  S ła w k o w s k a  Hr« 2C

M IÓ D  f r a t o w r  M a S S ł bB Lf .L I V m  l T  1 Kl 4 0  hl ~  M IÓ 5 '  E S S E N C Y A  M I Ó D ^ S Z T E L A l i S K I  B U T . 3  K . — MALI NI AKI  -  W IŚN IA !
a o a  B U T . 1 K. 2 0  h . —  M IÓ D  K( RA CY IN Y r i i t p i  i^ a i i/  l  M O P O W łE C . B tJ /TELKA 2, K. 4 0 v h . —  M IÓ D ) B E R N A R D Y Ń SK I B U T . 4  K. —  P E R E N IA K
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